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Powitanie na lotnisku Okę--
cie w Warszawie.

0 bm., w drugim dniu po-
ubytu w Polsce, delegacja
rządowa Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej z

przewodniczącym gabinetu mi­
nistrów KRL-D marszałkiem
Kim Ir Senem na czele od­
wiedziła w godzinach przed­
południowych fabrykę samo­
chodów osobowych na Żera­
niu, a następnie zwiedzała
Warszawę.

Delegacji towarzyszył am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny PRL w Korei — J
Siedlecki.
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Dalsze instytucje opuszczają budynki

Ich miejsce zajmują lokatorzy
pilnie potrzebujący mieszkań

S keja ujawniania rezerw

mieszkaniowych, zapocząt­
kowana przez dzielnicowe ra­
dy narodowe, społeczne ko­
misje oraz ekipy wydziału
kwaterunkowego j „Echa“ —

daje dalsze wyniki. W ślad za

Krakowskim Przemysłowym
Zjednoczeniem Budowlanym,

DBORiMPRB—oczympi-
saliśmy przedwczoraj —. czę­
ściowo ;lubcałkowicie opuści
zajmowane budynki kilka na­
stępnych instytucjŁ

Między innymi s „Miastopro-
jekt“ zdecydował się zwolnić
dziesięć izb w swojej siedzi­
bie przy ul. 1 Maja. Zjedno­
czenie Budownictwa Wiejskie­
go przekaże dwie izby w bu-

. dynku przy ul. Wiślnej 8 i sześć
pomieszczeń przy ul. 1 Maja 7,
z tego część dla własnych pra­
cowników. Dotrzymały rów-

Denisaw krytykuje
błędy zawarte

w Wielkiej Encyklopedii
MOSKWA

W piątym numerze czasopi­
sma naukowego „Wopro-

sy istorii” ukazał się artykuł
G. M. .Denisowa krytykujący
fałsze6 historyczne zawarte w

Wielkiej Encyklopedii Radzie­
ckiej.

Autor artykułu twierdzi m.

in„ że w literaturze z dzie­
dziny historii KPZR, która u-

kazała się od połowy lat trzy­
dziestych naszego wieku wy­
olbrzymiano wszelkimi sposo­
bami rolę J. W. Stalina, a je­
dnocześnie przemilczano za­
sługi innyph przywódców bol­
szewickich.

W Wielkiej EncyklopedŁi Ra­
dzieckiej przemilcza się nazwi­
ska znanych bolszewików ,.-r*
W. A. Baryszkowa, W. N. Pod-

bielskiego, S. P. Woskowa, M.
N. Baturina i innych, a opu­
blikowane w encyklopedii ar­
tykuły o starych działaczach
bolszewickich odbiegają dale­
ko od prawdy;

Zdaniem G. M. Denisowa w

artykułach zawartych w ency­
klopedii przypisuje się Stali­
nowi działalność, w której nie
brał w ogóle udziału.

, Encyklopedia przemilcza ró­
wnież wybitne zasługi N*
K. Krupskiej w tworzeniu par­
tii bolszewickiej oraz nie uja­
wnia faktu, że A. J. Wyszyń­
ski -był przed wstąpieniem do
WKP(b) mienszewik-iem.
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Trzeba od razu powiedzieć
I sobie otwarcie, że Kraków
1 wykazał do tej pory zbyt

mało- inicjatywy i przedsię­
biorczości -W zabieganiu o u-

zyskanie włas. go ośrodka te*

nież słowa kontrolowane przez
ekipę „Echa" Polskie Zakła­
dy Zbożowe,. oddając na mie­
szkanie dwie izby w budynku
przy ul. Krowoderskiej 74.
Nie można tego natomiast po­
wiedzieć o Zjednoczeniu Bu­
downictwa Miejskiego, które
posiadając wielki gmach, toczy
zacięto

'

boje ćp
'

utrzymanie ■'
czteroizbowego mieszkania,
zajmowanego na biura przez
OZR.

W wyniku wykrycia nad­
wyżek, niektóre instytucje
ścieśniają swe biura. Ńa przy­
kład Krakowskie Zakłady
Eksploatacji Kruszywa prze­
znaczyły pięć izb na mieszka­
nia w* posesji przy ul. Kossa­
ka 1, przenosząc biura do dru­
giej siedziby przy ul. Waryń­
skiego. W przyszłości wyko­
rzystane mają być także re­
zerwy lokalowe wykryte w

Woj. Przeds. Robót Drogo­
wych przy ul. Sarego 1.

Niezależnie od tego władze
kwaterunkowe prowadzą sy­
stematyczną akcję rewindy­
kacji mieszkań, zajmowanych
przez handel i rzemiosło. W
ostatnim okresie uzyskane w

ten sposób pomieszczenia prze­
kazano 28 rodzinom, pilnie po­
trzebującym mieszkań.

(k)

Eskadra grupy radzieckich
okrętów pod dowództwem wi­
ceadmirała W. A. Czekurowa
_ dowódcy dalekowschodniej
edkadry marynarki wojennej
ZSRR i kontradmirała J. G.
Poczupajło — członka Rady
Wojennej eskadry daleko­
wschodniej, przebywała nieda­
wno Z wizytą przyjaźni w

Szanghaju. W skltad eskadry
wchodziły: krążownik „Dmitrij
Pożarskij" oraz Owa niszczy­
ciele. Nd zdjęciu: radziecki
krążownik MWiłtoh,< M ujścia
rzeki -

lewizyjnego. Realizacja tej
kosztownej inwestycji nie le­
ży oczywiście w możliwościach
Woj. czy Miejskiej Rady Na­
rodowej w Krakowie i wyma­
ga przyznania odpowiednich
kredytów przez czynniki cen­
tralne. Mimo tego W* okresie
ostatnich 2 lat można było do
pewnego stopnia „przygotować
teren" (dosłownie i w przenoś­
ni), to znaczy rozstrzygnąć
problem lokalizacji, stworzyć
atmosferę większego zainte­
resowania całego społeczeń­
stwa krakowskiego i władz
terenowych skrawami budowy
ośrodka telewizyjnego. \

Ponieważ sprawa budowy te-r

go ośrodka jest nadal otwar­
ta i definitywnie nie rozstrzy­
gnięta udaliśmy się do prze-
wodnicząego Głównego Komi­
tetu do Spraw Radiofonii,
Włodzimierza Sokorskiego aby
zasięgnąć aktualnych informa­
cji co do losów i krakowskiej
telewizji.

'

— Społeczeństwo krakow­
skie jest zaniepokojone prze­
wlekaniem się decyzji w spra­
wie rozpoczęcia budowy o-

środka telewizyjnego w na­
szym mieście. Wiemy nato­
miast, że Poznań, który w o-

statnim czasie czynił usilne
starania o zakup francuskiej
stacji telewizyjnej zmontowa­
nej na XXV Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich ma

poważne szanse otrzymania jej
na własność.

— Tak jest niewątpliwie.
Przypisać to należy w głównej
mierze inicjatywie społeczeń­
stwa poznańskiego i gospoda­
rzy tego miasta, jak również
tej korzystnej sytuacji:: że w

Poznaniu stacja telewizyjna
została już zamontowana na

XXV Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich, a pertrak­
tacje o jej kupno doszły w

w zasadzie do skutku. W oje-
wódzka i Miejska Rada Naro­
dowa w Poznaniu wygospo-

Pochmurno, chwilami drobne opady
dcoiciu. mlejtcaml lekkie przejaśnie­
nie. Jutro chmurna z niewielkimi opa­
dami. Temperatura dniem około 20 et.

e, noc, około 14 »t. C- Wiatry riobe

pdłnecno-iechołtnle I lochodnle.

darowały na ten cel kilka mi­
lionów złotych, obiekt jest
już zlokalizowany, więc jeśli
tylko znajdą się jeszcze fun­
dusze na dofinansowanie tej,
inwestycji z budżetu central­
nego — Poznań w niedługim
czasie będzie posiadał własny
ośrodek ^telewizyjny.

— Kraków nie jest niestety
w tak szczęśliwej sytuacji, ale
czy istnieją realne możliwości
uzyskania dla naszego miasta
stacji telewizyjnej podobną
drogą, którą doszedł do niej
Poznań?

— Sądzę, że tak. Na XXV
Międzynarodowych Targach
Poznańskich jest jeszcze jed­
na stacja telęwizyjna o zaku­
pienie której można pertrak­
tować. Żywe zainteresowanie
w tym zakresie wykazał1 już
Stalinogród. Lecz nie odpo-

(Ciąg dalszy na sir. t)

Warszewskie Zakłady Telewizyjne
przystąpiły do montażu taśmowego te­
lewizorów typu „Wiśla” opartych
dotaiiąfetefćji radzieckiej. Jeszcze

roku bieżącym zakłady wyprodukują
koło 2,5 tys. telewizorów.

Na zdjęciu, taśma montażu odbiornika

telewizyjnego typu „Wista”.

na

w
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Posiedzenie Rady Ministrów
w sprawie wypadków w Poznaniu

D ada Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na
“ ostatnim posiedzeniu rozpatrzyła i przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie prezesa Rady Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza i właściwych ministrów o wypadkach poznań­
skich.

P reżes Rady Ministrów Jó-
zef Cyrankiewicz poinfor­

mował również Radę Mini­
strów,. że po jego wyjeździe z

Ciekawa wystawa
prac dziecięcych
w KlubieMPiK
W Klubie Międzynarodowej
”

Prasy i Książki Otwarto
dziś w południe wystawę prac
dziecięcych. Autorami około
80 eksponowanych tu prac są
dzieci pracowników „Miasto-
projektu", jedynej w Krako­
wie instytucji, która z własnej
inicjatywy Zorganizowała pra­
cownię plastyczną.

Prace są nadzwyczaj cieka­
we, nic więc dziwnego, że wy­
raz zdumienia i uznania dla
małoletnich artystów malował
się na twarzach zwiedzają­
cych.

O wystawie tej napiszemy
jeszcze w jednym z najbliż­
szych numerów.

Wizyta Szepiłowa otwiera nowy etap
w stosunkach radziecko-greckich

prasa grecka
— pisze o wizycie wiiftisłra spraw

zagranicznych 2ESRR w Atenach

MOSKWA

Agencja TASS donosi ż Aten:
—„Prasa ateńska obszernie komentuje oświadczenie mini­

stra spraw zagranicznych ZSRR Szepiłowa na konferencji
prasowej w Atenach oraz oświadczenie ministra spraw za­
granicznych Grecji Averoffa o rozmowach z ministrem ra­
dzieckim”

n. ziennik „NEA"- w artykule
wstępnym podkreśla, że wi­

zyta Szepiłowa była pożyteczną,
usunęła bowiem podejrzenia,
które rzucały cień na stosun­
ki grecko-radzieckie. Wizyta
Szepiłowa — pisze dziennik —

zapoczątkowała osobiste kon­
takty mężów stanu odpowie­
dzialnych za politykę zagra­
niczną Związku Radzieckiego
i Grecji.

Obecnie otwarta została dro­
ga do dalszego polepszenia
stosunków grecko-radzieękich.
W ramach polityki pokojowe­
go współistnienia — stwierdza
w zakończeniu „NEA“ — łat­
wiej jest rozwiązać sporne
problemy niż w okresie „zim­
nej wojny".

W toku pierwszych kontak­
tów grecko-radzieckich — pi­
sze dziennik „ATHINAIKI" —

dokonano istotnego postępu w

poprawie stosunków- , między
Grecją a Związkiem Radziec­
kim. Koła dyplomatyczne u-

ważaj ą, że rozmowy stanowią,
dobry początek zbliżenia mię­
dzy Grecją a Rosją i zapoczą­
tkowanie rozwiązywania spor­
nych kwestii między Grecją a

jej sąsiadami północnymi.
Dziennik „ORA“ podkreśla,

że w czasie wizyty w Atenach
minister Sżepiłow miał moż­
ność przekonać się, że naród
grecki darzy sympatią Zwią­
zek Radziecki.

’

Wizyta Szepiłowa otwiera
nowy etap w stosunkach ra-

dziecko-greckich i stanowi do$
niosły krok w dziele pogłębie­
nia zaufania między obu na­
rodami.

Poznania komisja party.jno-
rządowa pod przewodnictwem
sekretarza Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej Edwarda'
Gierka prowadzi dalsze ener­
giczne i wszechstronne bada­
nie tła oraz bezpośrednich
przyczyn wypadków, poznań­
skich i przedstawi w tej spra­
wie niezbędne wnioski.

Wielka eksplozja
w laboratorium atomowym
w USA

2 bm. w nowojorskim labo­
ratorium atomowym nastąpiły
dwie kolejne eksplozje które
zdemolowały jedno z pięter
siedziby ,,Sylvania ‘Elektric
Products Co“.

Ze wzlędu na ściśle tajny
charakter pracy laboratoryjnej,
korespondenci z wyjątkiem je­
dnego fotoreportera nie zosta­
li dopuszczeni na miejsce wy­
buchu. Krążą pogłoski, że wy­
buch spowodował 25 ofiar —

zabitych 'i rannych.

'Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR D. T. Sżepiłow w

rozmowie z greckim ministrem
spraw zagraniczny :h— Ave-
■roffem.
i******** *

<
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Depesza
Woroszyłowa
do Eisenhowera
W związku ze świętem naro­

dowym Stanów Zjednoczo­
nych — Dniem Niepodległości
— przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR K. Wo-
róśzyłow wysłał do prezydenta
Eisenhowera depeszę, w której
składa prezydentowi i narodo­
wi amerykańskiemu najserde­
czniejsze życzenia. •

rowZnowu 04 tys.
wygrał
Peter Freuchen

NOWY JORK

Z nany nisarz duński i badacz
Arktyki Peter Freuchen wy­

grał wczoraj w konkursie zor­
ganizowanym przez telewizję
amerykańską pod nazwą „py­
tania za 64.000 dolarów" naj­
wyższą nagrodę tj. 64.000 do­
larów.. Konkurs- „pytania za

64.000 dolarów" podobny jest
do naszej „zgaduj zgaduli"
tylko ó wiele trudniejszy,

Freuchen wygrał powyższą
sumę odpowiadając na 7 pytań
dotyczących różnych zagad­
nień morskich.

A więc*.**
już w niedzielą 8 lipca
wybieramy się
po raz pierwszy
na wczasy
z „Echem" i „Orbiśeis"

I

D ano o godz. 8.00 wyjeż-
* * dżamy z Krakowa samocho­
dami na ZARABIE

Powrót o godz. 18.00.

Na uczestników imprezy
czekają:

SŁONCE — WODA — LAS
a ponadto
— liczne atrakcje
— niespodzianki
.— i bogata część Artystycz­

na, w której udział wezmą
SONIA JĄSKUŁA — artyst­

ka śpiewaczka
. KAROL LEHNERT — śpie­
wak Opery Warszawskiej

MARIA SWIĘTONIOWSKA
— konferansjerka — humor —

satyra
MARIAN KOCOŁ —

on.

Poza tym — liczne
dzianki! ,

Karty uczestnictwa
mywać można w Orbisie —

Kraków ul! Jana 2 tylko do
piątku godz. 12.00! Ilość miejsc
ściśle ograniczona! . /.•

akorde-

niespo-

otrzy-
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Rewelacje ministra

ven Brentąno

1VFIC NOWEGO" — pisze
”

> prasa zachodnio-niemiecka
4 debacie nad polityką zagra­
niczną w Bundestagu w ogóle,
a o expose min. vbn Brentąno
w szczególności. „Telegraf*' o-
kreśla debatę jako rozczaro­
wującą i stwierdza, że nie
było ..„prawdziwej dyskusji*"
podczas ośmiogodzinnej debaty

Debata zagraniczna w Bun­
destagu rzeczywiście nie przy­
niosła postępu w sprawie zjed­
noczenia Niemiec. Ale jak mo-

gła to uczynić, skoro sam mi­
nister spraw zagranicznych
von Brentąno wyraźnie zde­
klarował się przeciw temu, O-

świadczył on mianowicie, Iż

zjednoczenie Niemiec i roz­
brojenie, to dwie sprawy ści­
śle ze sobą związane i że wo­
bec tego rząd NRF „będzie ca­
łą uwagę swoją koncentrować
na sprawie rozbrojenia**.

Śmiech, który po tym o-

świadczeniu rozległ się na la­
wach socjaldemokratycznych,
nie mógł zdziwić nikogo. Rząd
boński . bowiem, prowadząc
zdecydowanie militarystyczną
politykę — zgodnie ze słowa­
mi min. von Brentąno -— staje
właśnie na przeszkodzie zjed­
noczeniu Niemiec.. Dodajmy, że
w przeddzień • debaty komisja
wojskowa Bundestagu zaapro­
bowała rządowy projekt usta­
wy w sprawie powszechnego
obowiązku służby wojskowej.

Jednak nie możemy się
zgodzić z powszechnym skąd­
inąd poglądem, że debata nie
przyniosła nic noWego. Na­
szym zdaniem bowiem expose
min. v on Brentąno było wręcz
rewelacyjne.

Stwierdził on ni mniej ni

więcej, te „państwo niemiec­
kie istnieje nadal w sw>jch
granicach z r. 1937 oraz, że jed­
nostronne decyzje podjęte w

latach po. całkowitym załama­
niu . się.,nie, .zostały uznane

przez naród memiecki'*.

Mało tego, wkrótce po za­
kończeniu debaty, w niedzie­
lę dnia 1 bm„ son Brentąno
wystąpił na zjeźdzn rewizjo­
nistów w Bochum, gdzię. wy­
głosił przemówienie pełne ata­
ków na polsko-niemiecką gra­
nicę na Odrze i Nysie.

Nie. trzeba być jednak ani
politykiem ani uczonym histo­
rykiem, by wiedzieć, że twier­
dzenie vun Brentąno wypo­
wiedziane na temat dawnej
granicy polsko-niemieckiej
jest kłamstwem, tak jak nie
trzeba nikomu chyba udowad­
niać, nie wyłączając członków

rządu końskiego, że państwo
niemieckie w granicach z roku
1937 nie istnieje, bo druga
wojna światowa zakończyła się
klęską hitlerowskiej rzeszy.

Istnieje pogląd, że sztuka
dyplęmącji polega niekiedy na

udawaniu, że się wie mniej, niż
jest w rzeczywistości, ale u-

miar jest tu ogromnie wska­
zany, inaczej bowiem Wyjść
można, na ... Brentąno.

Min von Brentąno, wyznając
politykę „Z pozycji siły** jest
oczywiście gorącym zwo’.e»ni.
kieir wzmagania napięć w -T- -

tuacji międzynarodowej. Po­
piera metody dywersji, pro­
wokacji i być może liczy na

to, że miliony dolarów. które
nie od wczorąj zresztą płyną
na podtrzymywanie i zasila­
nie dywersantów, sabotaży-
stów i szpiegów w krajach
demokracji ludowej — że te

dolary pogłębią nastroje „zi­
mnej wojny", wzmogą napię­
cie, doprowadzą do zamętu i
że tą' drogą uda się może zre­
alizować choć .Ćzęśó programu
niemieckiego rewizjopizmu-

Ale i tutaj myli się bardzo
von Brentąno! /

Polityka „z pozycji siły*'
skompromitowała się i zban­
krutowała. Sukcesy są nato­
miast po stronie polityki od­
prężenia i pokoju, przeciw
której w swoich przemówie­
niach rewizjonistycznych de­
klaruje się min. von Brentąno.

Rekomendowanej przez nie­
go pojityce brakuje zdrowego
rozsądku i pOcZuclą realizmu.
A brak' tych dwóch elemen­
tów w myśleniu polityka to
luka bardzo poważna. .

Ponad 6,5 tys. ton maszyn
nadesłał w II kwartale br.

Związek Radziecki dla Huty im. Lenina
ponad 6,5 tyg. ton. maszyn i urządzeń, w tym .wiele, pre­

cyzyjnych automatów elektrycznych, nadesłał w II kwar­
tale br. Związek Radziecki dla znajdujących się w budowie
i rozbudowie obiektów Huty im Lenina.

Dzięki wymianie turystycznej

1LJ arki fabryczne widnieją-
1 _će na tych maszynach,

mają już w Hucie im. Lenina
ustaloną dobrą sławę. Wśród
nich widnieją znaki zakładów
elektrycznych „Dynamo!* w

Moskwie, Charkowskich . Za-t
kładów Budowy Maszyn, z

Kramatorska i z Uralskiej Fa­
bryki Maszyn.

Najwięcej dostaw przybyło
ze Związku Radzieckiego dla
znajdującej się obecnie w bu­
dowie. — walcowni ciągłej
blach na zimno. M. in. bu­
downiczowie tego obiektu o-

trzymali w ub. miesiącu dal-

mrmwmiTrmrł
Szef sztabu generalnego
brytyjskich sił

zbrojnych
bawi w Ankarze

LONDYN
T ak donosi agencja Reutera,
J bawiący, w Ankarze śżef
sztabu generalnego brytyj­
skich sił zbrojnych, gen. Tem-

pler rozpoczął 3 bm. rozmo­
wy, z tureckimi dowódcami
wojskowymi.

„Wprawdzie wizv(a Temple-
ra w Turcji nie ma charakte­
ru „politycznego**, jak stwier­
dzają dobrze zazwyczaj poin­
formowane źródła — pisze. a-

gencja — przedstawiciele tu­
reccy wysuną prawdopodob­
nie podczas rozmów na tema-ii
ty obronne problem Cypru.

W kołach tureckich podkre­
śla się, że Turcja nie może u-

znać prawa Cypryjczyków do
samostanowienia, dopóki na

wyspie tej istnieje większość
grećfcś**, ”* rrfift J

<¥▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼*
GDYNIA. Do Polski przy­

były na kllkunastodniowy
pobyt dwie wycieczki Po­
lonii z zagranicy: 57 oso­
bowa z Francji oraz 20 oso­
bową z Danii.

Chałupnicy będą płacić

podatek od wynagrodzeń
W krótce ukaże się rozporządzenie ministra finansów,
•* które weszło w życie z dniem 1 czerwca 1956 r. w

sprawie pobierania od chałupników, którzy wykonują pracę
dla przedsiębiorstw handlu uspołecznionego, zryczałtowanego
podatku od -wynagrodzeń.

Według ; dotychczasowych
przepisów, każdy chałupnik
musiał wykupić kartę reje­
stracyjną i płacić zarówno po­
datek obrotowy lak i docho­
dowy, Oczywiście nie Zachę­
cało to ludzi do podejmowania
prac dla przedsiębiorstw han­
dlowych. Obecnie przepisy te

zostały zmienione i każdy, kto
otrzymuje zlecenie uspołecz­
nionej jednostki handlowej na

wytwarzanie, . przeróbkę • lub
wykończenie jakichś artyku­
łów, nie potrzebuje wykupy­
wać karty rejestracyjnej i pła­
ci tylko zryczałtowany poda­
tek od wynagrodzeń.

Chałupnicy, u których wy­
nagrodzenie za pracę sięga do
550 zł miesięcznie, śą zwolnie­
ni od jatóphkolwiek podatków.

Przy wynagrodzeniu od 551
zł dó 1500 zł mięsięcznie poda­
tek jest nieco wyższy od nor­
malnego podatku od wynagro­
dzeń, natomiast przy zamó­
wieniach przekraczających
1500 zł 'miesięcznie obciążenie
podatkiem jest wyższe od
powszechnego podatku od wy­
nagrodzeń, jednak niższe od
łącznej sumy pobieranej do­
tychczas jako podatek obroto­
wy i dochodowy. Zbliżenie te­
go obciążenia do poziomu po­
datku obrotowego i dochodo­
wego następuje przy wynagro-
dzen.iach przekraczających
5000 zł miesięcznie, ,

sze elementy wielkich samo­
toków (urządzeń do transpor­
tu blachy), zespoły klatek wal­
cowniczych i mechaniczne u-

rządzenia do zwijania w ru­
lony gotowej „ blachy cienkiej.

Ponadto przybyło tu szereg
bardzo skomplikowanych me­
chanizmów sterowniczych oraz

automatyka elektryczna.
W końcu ub. miesiąca dla

siłowni Kombinatu im. Lenina
nadeszły ostatnie dostawy u-

rządzeń czwartego turboge­
neratora oraz części wyposa­
żenia kolejnego kotła wysoko­
prężnego.

Również dostawy przybyły
dla rejonu koksowni, gdzie w

trakcie budowy znajdują się
V i VI baterie koksownicze.
Dla tego obiektu Związek Ra­
dziecki nadesłał tzw. wypy-
charki koksu, tj. maszyny, któ­
re wypychać będą z komór
baterii rozżarzone masy koksu
na wozy gaśnicze.

Jednocześnie z dostawami
dla walcowni, siłowni i kok­
sowni napływają z zakładów
Związku Radzieckiego pierw­
sze dostawy niektórych urzą­
dzeń trzeciego, 1380-tonowego
wielkiego pieca nr III, którego
budowa rozpoczęła się już w

Hucie im. Lenina.

Zamiast odprowadzić
oskarżonego w prosi do więzienia

funkcjonariusz tóO wstąpił z nim
ifo barn na wódkę

Patrol MO zatrzymał wnocy w. Warszawie na ul. Brzeskiej
podejrzanego osobnikaniosącego zawiniątko, w którym

. znajdo^a^> eię ^^nię-^buty. j ..hsfew'stTssfate

W tym samym czasie do ko-
’• msariatu zgłosił się męż­

czyzna, który zameldował o do­
konanym na niego napadzie.
Wyjaśnił on, że w jednej z re­
stauracji wypił z przygodnym
gościem pół litra wódki. Lo­
kal opuścili razem i w pew-

Jeśli chałupnik oprócz usług
wykonywanych na zlecenie

przedsiębiorstwa handlu uspo­
łecznionego wykonuje prace
dla innych osób płaci niena­
leżnie od podatku od wyna­
grodzeń, podatek obrotowy i

dochodowy, obliczany według
ogólnych zasad.

Mi

Jezioro,,
starym
zatrzy-
polskle

nym momencie na ulicy o-

trzymał on niespodziewany
cios w. głowę. Gdy oprzytom­
niał, stwierdził, że zrabowano
mu spodnie i buty. Podczas
zeznania przyprowadzono za­
trzymanego Mieczysława Mi­
nera, mieszkańca Wołomina, w

którym poznał on napastnika.
Stanisław Krzyżanowski,

funkcjonariusz MÓ otrzymał
polecenie odprowadzenia prze­
stępcy z gmachu sądu na ul.
Leszno do więzienia. W drodze
podeszła znajoma przestępcy,
która w trakcie rozmowy za­
prosiła milicjanta: i więźnia
na jednego.

W barze na Pradze trójka
wypiła trzy czwarte litra wód­
ki, po czym całe towarzystwo
przeniosło się do jednego z

prywatnych mieszkań. Funk­
cjonariusz MO upił Się, a gdy
odzyskał' przytomność stwier­
dził, że więzień zbiegł, a rów­
nocześnie zginął służbowy pi­
stolet i akta śledztwa.

Milicjanta aresztowano, za­
trzymano również Tadeusza
Adamskiego, który skradł pi­
stolet. Sąd Wojewódzki w War­
szawie Skazał Krzyżanowskie­
go na 3 lata więzienia. Adam­
skiego również na 3 lata.

czerwca

otwarty został
w Grael- Mii-
ritz kolo Ros-
tocku (NRD)
Międzynarodo­
wy Obóz Mło­
dzieży Krajów
Nadbałtyckich,
który trwać bę­
dzie do 7 lipca.

Na zjęciu:
chrztu obo-
zu dokonał...
Neptun i jego
świta.

JJ zięki urnowi#i o wymianie
turystycznej między Polską

a CSR piękne tereny Tatr cze­
chosłowackich i polskich zalu­
dniły się. Setki turystów z Pol­
ski podziwiają urok bratniej
Czechosłowacji. Na zdjęciach:
Widok na Popradzkie
hotel „Udarnik" w

Smokowcu, w którym
mują się wycieczki
oraz grupa polskich turystów
w drodze do Popradzkiego Je­

ziora.
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Budowa ośrodka telewizji w Krakowie
ma nastąpić w przyszłym roku

»>r

(Dokończenie ze strony 1).
wiada ona

terenowym
Stalinogród
telewizyjnej
sięgu odbioru. Właśnie takiej
stacji jaka obecnie .czynna
jest w Warszawie. Jest to zu­
pełnie zrozumiałej.uwagi na

zwarte skupisko miast i osied­
li robotniczych wokół Stalino-
grodu. Warunki terenowe
Krakowa i Nowej Huty są in­
ne i-być może, że stacja ta z

której Stalinogród musiał zre­
zygnować odpowiadałaby dla

waszego miasta.
•— Niemniej jednak Zaku­

pienie przez Kraków stacji te­
lewizyjnej nie rozstrzyga je­
szcze tej kwestii. Pragnęlibyś-

jego. warunkom
i technicznym,

potrzebuje stacji
o większym za-

160 tys. ton

wydobytych
wraków

oto dorobak

Polskiego Ratownictwa

Okrętowego
n olskie Ratownictwo Okręto-
1 we w okresie od 1951 do
1955 roku wydobyło \ łącznie
160 tys. ton zatopionych wra­
ków. Dzięki temu nasze huty
otrzymały przeszło 120 tyś.
ton złomu stali i 3 tys. ton
złomu metali kolorowych.

Wiele jednostek, które PRO
wydobyło z dna. morza, pły­
wa obecnie pod polską bande­
rą, jak: „Kielce", „Ustka",
„Barbara" czy „ŻoĄa‘‘,nie
mówiąc już o wydobytych u-

rządzeniach portowych i przy­
brzeżnych, jak np. .dźwigach,
które zostały, oddane do u-

żvtku naszych portów.

N.S. Chruszczów
K»«»de|mowal
generalnego sekretarza ONZ
D. Hammarskjoelda

MOSKWA
Dnia 3 bm, pierwszy sekre­

tarz KC KPZR N. S. Chrusz­
czów przyjął sekretarza gene­
ralnego Organizacji Narodów

J Zjednoczonych D. Hammarsk-
joelda i przeprowadził z nim
rozmowę.

Na przyjęciu obecni byli:
pierwszy zastępca ministra
spraw zagranicznych ZSRR
W. W Kuzniecow oraz zastę­
pca sekretarza generalnego
ONZ I. S. Czerniszew.

W woj. krakowskim

rozpoczęły sią już
małe żniwa
17 orzyśtając z poprawy po-
*l gody w pięciu powiatach
Woj. krakowskiego chłopi
przystąpili do małych żniw.

W powiatach Brzesko, Bo­
chnia, Dąbrowa Tarnowska,
Tarnów oraz częściowo Mie­
chów przystąpiono już do ko-'
szenia jęczmienia i w mniej­
szym stopniu do zbioru rzepa­
ku.

Małe żniwa rozpoczęły rów­
nież niektóre spółdzielnie pro­
dukcyjne.

my dowiedzieć się, czy zapla­
nowana budowa ośrodka tele­
wizji w Krakowie dojdzie do
skutku i kiedy?

— Kraków niewątpliwie o-

trzyma swój własny ośrodek
telewizyjny i projekt ten bę­
dziemy ze swej strony popie­
rać. Zgodnie z planem budo­
wa tego ośrodka ma rozpocząć
się w Krakowie w przyszłym
roku. t

— A czy będzie to „samo­
dzielny" ośrodek telewizji, czy
też stacja przekaźnikowa od­
bierająca program ze Stalino-
grodu, gdyż ostatnio kurso­
wały w Krakowie tego rodza­
ju pogłoski?

— Uważam je za bezpod­
stawne. 'Montaż stacji przeka­
źnikowej jest bardzo kosztow­
ny i w wypadku Krakowa był­
by ekonomicznie nieopłacalny.
Kraków otrzyma samodzielny
ośrodek telewizyjny i będzie.
mógł nadawać swój własny
program.

Rozmowę przeprowadził ',
ADAM ŻARNOWSKI

1 frrmmmmmn

Wyjaśnienie
w rwląrku t artykułem p.t . „ZMte-

?ł»ń»ka opinia fHibljuna zaalarmowana

faktem naruszania praworząitnoici",
który ukazał się w „Echu Krakowa"

Sn. 25 . V . 56 r. Informujemynanęeą
Cz,t«kilk6w, li redakcja rosiała myl­
nie . poinformowana w sprawia oh. Ma­
zurowej.

W sprawie tej wyjaśniamy.

9 Sb. Matur została niesłusznie

zwolniona w 1 »54 r. za stanowiska kie-

rowntakl „Związkowca" l Jej obecne

zatrudnienie na tym stanowisku stało

Się naprawieniem wyrządzonej jej wów­
czas krzywdy.

@ Przewodniczący CRZZ tow. Kłosle-

wira nie wydal polecenia zatrudnienia ,

ob. Mazur.

• Sprawę oh. Mazur badał 1 waio-

lwia! na poleceni* Sekretariatu CRZZ —

sakrstare CRZZ Iow, Geislar.

£ Ob. Zuzak . nie została zwolniono

z pracy w FWP.
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rośliny, nie brak było amato­
rów. na nasiona Hevei. Po
pięciu latach trudów zdobył je
angielski botanik Henry Wir1--
man.

ROSNĄ NOWE POLA

1 AUCZUKOWE

Od tego czasu Anglicy

W Zakładach Chemicznych pod Oświęcimiem" rosnę
wielkie konstrukcje wytwórni syntetycznego kauczuku.
Na zdjęciu: kolumny destylacyjne w jednym z oddzia­
łów przyszłej fabryki. Fot. J. Rumianowsld

ił istoria gumy zaczęła się od
“

piłki. Zwykle poznajemy
najpierw surowiec, później do­
piero otrzymujemy produkt.
Tym razem było na odwrót.
W XVI wieku wracający z

Ameryki Południowej misjo­
narze przywieźli do Europy
wieści o elastycznych, podska­
kujących piłkach indiańskich.
Nikt jakoś nie zwrócił na to

uwagi. Dopiero w XVIII wie­
ku Francuz, La Condamine

zwiedzając Brazylię i Peru za­
interesował się kauczukiem.
Okazało się,- że Indianie otrzy­
mują go z soku pewnego cirze-
wa — H evea Brasiliensis. N a -

cinają korę, zbierają sok w

naczynia, wysuszają go i na-

'„C AL! SI A“
a*-’

W

11 arzyli o od wielu
lat. Spędzało sen z powiek,

zaprzątało ich skołatane głowy.
Czy można się im dziwić?

Chyba nie. Wszak przed wojną
byli twórcami jego starszego
rodzeństwa i — trzeba to

przyznać — twórcami wysokiej
klasy. Lecz potem przyszli do
fabryki hitlerowcy i kazali ro­
bić wojskowe szafki. Gdy pó
sześciu latach Kalisz wyzwo­
lono, gdzieś tam po fabrycz­
nych kątach, piwnicach i za­
kamarkach pętały się jeszcze
szczątki dawnej produkcji.

Jakże tu z tymi szczątkami
zaczynać wszystko od
Zadecydowano więc:
mnijcie o tym co było,
dukujcie nadal meble,
dukowąli. Tylko, że przycina­
jąc deski do krzeseł, stdów i
tapczanów — ciągle myśleli o

nim...

Aż wreszcie zebrali się raz

W gromadkę i Ryszard Od­

nowa?

zapo-
a pro-
I pro-

dają dowolne kształty. Gąb­
czasta, elastyczna masa na

długo przed naszymi wynalaz­
kami była znana pa nowym
kontynencie. Mieszkańcy bra­
zylijskiej dżungli wyrabiali z

niej nietłukące się butelki i
nieprzemakalne buty, używa­
ne do brodzenia po bagnistej
dżungli. Dopiero teraz magicz­
ną substancją zainteresowali
się przybywający do Ameryki
Południowej botanicy i che­
micy.

ZAWROTNA KARIERA

^-.KAUCZUKU,;•;
Kauczuk rozpoczął swój

podbój świata w postaci gu-

ziemski a potem Bolesław
Smuś tak przemówili:

— Jesteśmy jednymi z nieli­
cznych w Polsce speców na­
szej dziedziny. Któż tej spe­
cjalności, jak nie my, młodych
nauczy? Ministerstwo Kultury
i Sztuki wzbrania się przed
nawrotem do dawnej produk­
cji. Twierdzi, że z pustego i
Salomon nie naleje. No cóz,
niby ma i rację. Ale my spró­
bujmy. Na początek zrobimy
tylko jedno. Oczywiście poza
normalną pracą.

I tak zrodziła się decyzja, ża
którą poszedł czyn. Czyn nie
łatwy. Bo o n o ma mechanizm
bardzo skomplikowany,, a i
części które w sobie zawiera
nie takie znów proste. Nabie-
dzili się więc nad nim, na­
męczyli, aż wreszcie...

W kilka miesięcy później
pierwsze pianino, wykonane
w wolnej Polsce przez robot­
ników kaliskiej fabryki było
już gotowe. A gdy sprowadzi­
li artystę, spod którego palców
popłynęła pierwsza melodia,
nawet najbardziej życiem za­
hartowani odwracali się w

stronę okna, aby ukryć wzru­
szenie.

A był to rok 1950...
*

6 lat minęło od chwili, gdy
pierwsze pianino zostało wy­
konane przez starych pracow­
ników fabryki „Calisia“. Pia­
nino to przeszło już do histo­
rii tego zakładu, gdyż ono to
właśnie zadecydowało o przy­
wróceniu fabryce jej dawnego
charakteru.

Obecnie kaliskie pianina
znane są już nie tylko w kra­
ju. Wędrują do Brazylii, Tur­
cji, Norwegii, grają na nich

mieszkańcy Pakistanu, Szwe­
cji, Finlandii, Bułgarii i Wę­
gier, a ostatnio wchodzą rów­
nież na rynek włoski.

Jak wygląda ich produk­
cja? Można'by pisać o tym
całe tomy, gdyż wymaga ona

my do wycierania śladów o-

łówka. Może to nieprawdopo­
dobne, ale prawdziwe. W 1770
roku angielski chemik Priest-
ley potarł zapisany papier ka­
wałkiem gumy; i ku jego zdzi­
wieniu — notatki zniknęły. W

pół wieku później inny angiel­
ski chemik Mackintosh odkrył
drugą możliwość zastosowania
kauczuku. Przypadkowo po­
plamił kauczukową substancją
ubranie i stwierdził, że tkani­
na stała się nieprzemakalna.
W angielskim klimacie szybko
wykorzystano tę nową właści­
wość kauczuku. Niebawem po­
jawiły się pierwsze „water-
proofs", (płaszcze nieprzema­
kalne) coraz doskonalsze i o-

statecznie ulepszone przez po­
mysłowego Amerykanina
Charlesa Goodyeara.

I tu pomógł przypadek.
Mieszając kauczuk z siarką,
Goodyear odkrył metodę wul­
kanizacji, która zmieniła su­
rową substancję w

Wynalazca nie
na tym, lecz
tak gorliwą. popularyzację
kauczuku, że ściągnęła na

niego zarzut dziwactwa. Pi-
sząc pierwszą książkę o kau­
czuku, wydrukował ją na kar­
tach gumowych i oprawił w

gumę. Wymienił w niej pięć­
set sposobów zastosowania
kauczuku, prócz jednego, naj­
bardziej dzisiaj znanego, a

mianowicie — wyrobu opon
do pojazdów.

Wynalazki Goodyeara uto­
rowały kauczukowi drogę eto

zawrotnej kariery. Nowa sub­
stancja znalazła szerokie za­
stosowanie, przede wszystkim
w przemyśle samochodowym
i elektrotechnicznym. Surowca
nadal dostarczała Brazylia —

ojczyzna drzew kauczukowych
— Hevea Brasiliensis. Przy­
nosili go z głębi dżungli kra­
jowcy ża głodowym wynagro­
dzeniem, nie stojącym w żad­
nej proporcji dó wysiłku. Mi­
mo surowego zakazu wywozu

kilku tysięcy czynności, nie­
raz bardzo skomplikowanych.

sfc

Czy wiecie, że:
...drzewo do pianin trzeba

suszyć na otwartym powie­
trzu co najmniej pół roku;

...płyty 7 rezonansowe Wyko­
nuje się z wysokogórskiego
świerku rumuńskiego, który
potęguje ton i wzmacnia drga­
nia strun; że płyty te posiada­
ją tzw. żebra wzmacniające
uodporniające płyty przed zła­
maniem w czasie koncertu.
Siła ciągnienia strun wynosi
bowiem około 20 ton;

...struny wiolinowe na­
ciąga się w kierunku poprzecz­
nym do strun basowych aby
pianino nie było zbyt duże;

...na powierzchnię klawiszy
nakleja się płytki z kości sło­
niowej a naklejać je trzeba
tak precyzyjnie, aby nikt nie
spostrzegł miejsc w których
płytki te stykają się z sobą.

W fabryce pianin „Calisia“
znajduje się teraz duża hala
przypominająca kościelną na­
wę. Stoją w niej ciche i uro­
czyste. Jest ich w tej chwili
dwieście. Czy wyobrażacie so­
bie dwieście pianin zgroma­
dzonych w jednym pomieszcze­
niu? Nowicjusz, który tutaj
wejdzie jest onieśmielony, czu­
je się jakiś bardzo mały i bar­
dzo bezradny. Bo pianina
przytłaczają go swą powagą i
i dostojeństwem. I oto nagle
w tym sanktuarium ciszy roz­
legają się leciutkie tony muzy­
ki. Czar pryska, nowicjusz
wraca do wewnętrznej równo­
wagi, przypomina sobie słowa
informatora:

— A teraz pokażę magazyn,
w którym stoją już gotowe
instrumenty. Przebywają tu

trzy miesiące, bo tyle czasu

potrzeba aby struny ich „usta­
bilizowały*4 się. Każda struna
w ciągu tego czasu jest przez
stroiciela wiele razy kontro­
lowana.

lANINA ŁOYRŁŁ

Skorup'ikowane mechanizmy
skrzynki pianinowe również
wszystko razem zmontować

<-»a rego czasu Anglicy za­
częli zakładać własne planta­
cje drzew kauczukowych w

Indonezji. Na pierwszy suro­
wiec czekano dziesięć lat, tyle
bowiem czasi^ potrzeba, by
drzewo kauczukowe zaczęło
wydzielać soki. Już w roku
1922 — 93 proc, światowego
zbioru kauczuku pochodziło z

angielskich i holenderskich
plantacji na Półwyspie
Malakka, Borneo, Cejlonie i
Indiach. Monopol nad kauczu­
kiem niespodziewanie prze­
szedł w ręce Anglików.

Sutuacja stała się korzystna
dla Anglii. W jej rękach sku­
piała się eksploatacja kauczu­
ku, podczas gdy Stany Zjed­
noczone zużywały trzy czwarte
jego światowej produkcji. Na­
sunęło • to Winstonowi Chur­
chillowi koncepcje podwyższer
nia cen o 100 milionów dola­
rów rocznie. Podwyżka — by­
ła dobrze wymierzonym cio­
sem. Olbrzymi przemysł sa­
mochodowy Stanów Zjedno­
czonych stanął przed groźbą
kryzysu. Na wielką skalę za­
częto stosować regenerację o-

pon samochodowych, odnawia­
jąc w 1930 roku — 224.000 ton.

Jednocześnie rozpoczęły się
gorączkowe wysiłki nad zało­
żeniem własnych plantacji w

Liberii i nad Amazonką,
KAUCZUK SYNTETYCZNY

— NIEGORSZY .

Sprytna polityka Anglików
pobudziła tylko ludzką pomy­
słowość. Chemicy wielu kra­
jów przystąpili do prób' nad

syntetycznym wytwarzaniem
kauczuku. Po raz pierwszy u-

dało się to prof. Fritzowi Hoff­
manowi. niebawem powstała
pierwsza fabryka gumy w

Leverkusen. W latach trzy­
dziestych naszego stulecia e-

nergicżnie pracowali nad sztu­
cznym kauczukiem uczeni ra­
dzieccy Lebiediew. Byzow i
Zieliński. Rezultatem tych
prac są znane dzisiaj całemu
światu metody. Prócz tego
Związek Radziecki przystąpił
do otrzymywania kauczuku z

takich roślin, jak tau-saghyz,
kok-saghyz i watocznik.
Wkrótce na arenie światowej
było już czterech producen­
tów kauczuku: Anglia, Holan­
dia, ZSRR i Niemcy.

Blokada gospodarcza zmu­
siła Niemcy do produkcji na

wielką skalę sztucznego kau­
czuku, zwanego „buna“. Po­
wstały dziesiątki fabryk, pro­
dukowano miliony opon dlla
wojska. W latach wojny przy­
stąpiono do budowy jeszcze
jednej „Buna-Werke“ pod
Oświęcimiem. Szybko postę­
pująca ofensywa radziecka po­

gumę.
poprzestał
rozpoczął

Pianino
Marian

musi być nie tylko dobre, ale i ładne. Na zdjęciu:
Haczyński przy kosmetycznym Zabiegu'1, polegają­

cym na polerowaniu instrumentu.

<f

iiistrumsntu już wykonane,
gotowe. Teraz trziba jeszcze
i — do koncertu już niedaleko.

Pianino już gotowe. Ostateczną jego kontrolę przeprowadza
; i, . *Mny twm już t artykułu, Ryszard Odziemski,

łożyła kres tej pracy. Wielkie
zabudowania, konstrukcje i
laboratoria Niemcy wysadzili
w powietrze, w polskie ręce
dostały się ruiny i zgliszcza.

Zdawało się, że będziemy
skazani wyłącznie na import
sztucznego kauczuku z zagra­
nicy. Przywóz tego surowca

nawet w najkorzystniejszych
warunkach jest dość kosztow­
ny. Dlatego też w ostatnich
latach podjęto decyzję o uru­
chomieniu pierwszej w histo­
rii naszego kraju wytwórni
sztucznego kauczuku w Zakła­
dach Chemicznych pod Oświę­
cimiem.

j/epszdkczęść
Gerard Philiipe’a

T rudno poznać? Ale to
* naprawdę Gerard Phili-

pe w jednej ze scen nowego
i bardzo- ciekawego filmu
pt. „Najlepsza część*4. Ge­
rard gra w nim (oczywi­
ście!) główną rolę -- inży­
niera Perrin, który „naj­
lepszą część*4 ...samego sie­
bie od daj e budowie zapory
wodne i położonej wysoko w

górach. Pracy tej poświęca
zdrowie i nawet miłość do

uroczej pielęgniarki Miche-
line. Zresztą nie tylko inż.
Perrin oddaje wszystkie
swe siły trudnej i niebez­
piecznej budowie. Górską
zaporę wodną stawiają
wspólnym wysiłkiem Wło­
si, Algerczycy i Francuzi.

Walczą oni jednakowo z

nieustępliwą przyrodą, któ­
ra nie pozwala wydrzeć so­
bie panowania w niedostę­
pnych skałach, jak i z rów­
nie nieustępliwym kierow­
nictwem, które mimo przy­
rzeczeń nie chce wypłacić
robotnikom należnych im

pieniędzy. W wyniku pew­
nych niedopatrzeń, spowo­
dowanych chorobą inż. Per­
rin, osuwające się skały za­
grażają życiu pięciu robot­
ników. Ludzie ci zostają u-

ratowani, ale Perrin uprzy­
tomnia sobie, iż jego wy­
czerpanie fizyczne może

spowodować katastrofę i

zniszczyć tak drogą sercu

budowę. Postanawia więc
wyjechać, aby ratować nad­
szarpnięte zdrowie. Wtem

przychodzi radosna wiado­
mość: zapora stanęła, ro­
botnikom przyznano pre­
mię. Alę radość nie trwa

długo. Ratując małego
chłopca, ginie pod lawiną
skalistych bloków młody
Algerczyk. Walka człowie­
ka z przyrodą trwa...

Film ten jest dziełem

znakomitego reżyseria Yves

Allegret i stanowi jedną z

najlepszych pozycji francu.
skiej X-tej Muzy, (b. k.)
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Radziecka elektronowa maszyna do liczenia.

lo Cfę zaciekaul...

Liberia — kraj kwitnącej kamelai —

jeden z najciekawszych pad względem
egzotyki krajobrazu. Wśród wielu ocy-
ginalnyclt Goślin Swagę óbcego przybysza
zwracają wysokie palmy o dziwnych
kształtach. Przypominają do zludzehiia

rozłożony wachlarz t- zdają s:ę być za­
bawką w ręku olbrzyma. A czy wiecie,'
jak witają sią mieszkańcy Liberii? z

lekka muskają waszą ręką, palcami i

głośnym klaśniącietn dają wyraz swej
sympatii.
.•», /V

Od 1947 roku do chwili obecnej za­
obserwowano w Anglii pojawienie się
19 nowych gatunków ptaków, nie noto­
wanych dotychczas na terenie Wielkiej
Brytanii, Specjalnie bogaty byt rok 1954

gdy zauważono skrzydlatych przedsta­
wicieli ośiniu nowych gatunków. Jak

wykazały badania prawie połowa tych

ptaków przeleciała Atlantyk, gdyż znane

są one na terenie Ameryki północnej.
o

*

Fabryka samochodów w Górkach

(ZSRR) produikuije nowy model samo­
chodu doświadczalnego, który może

rozwinąć szybkość do 300 km, Jeśt on

poruszamy za pomocą turbiny. Jogo ka­
roseria przypomina cygaro, a z tylu
ma rodzaj skrzydeł służących do stabili­
zowania modelu podczas ruchu* (jar)

♦
Badacze amerykańscy stwierdzają, że

„f-ale” radiofoniczne wysyłane przez
Venus wskazują n>a wysoką temperaturą.
Już pierwsza powierzchnia mgieł dokoła

tej pianety mówi o tym, a cóż dopiero
dalsze części'. Prawdopodobnie życie na

powierzchmi Venuis jest niemożliwe w

sensie jakii rozumiemy na ziemi, (jar)

W iadomość o skonstruowa-
’ niu przez radzieckich spe­

cjalistów elektronowej maszy­
ny do, ^icaenia podawaliśmy
już na lamach „Echa*’, Teraz

dorzucamy tylko trochę bliż­
szych szczegółów.

Maszyna BESM wykonuje
średnio 7—8 tys. operacji aryt­
metycznych na sókunde, zastę­
pując prace dziesiątków tysię­
cy ludzi,- W ciągu kilku godzin
można przeprowadzić na niej
tyle obliczeń ile wykwalifiko­
wany specjalista nie zdołałby
wykonać przez całe życie. Po­
zwala to na rozwiązywanie
problemów i zadań dotychczas
uważanych za niewykonalne.

W ogólności zastosowanie

maszyn elektronowych dopro­
wadziło do przewrotu w dzie­
dzinie stosowania • matematyki
dla rozwiązywania wielu pro­
blemów naukowych i gospo­
darczych.

W praktyce najcenniejsza
jest szybkość wykonywania
Obliczeń Najwyraźniej wystę­
puje to przy prognozach pogo­
dy na dzień następny. Właści­
we ustalenie prognozy wyma­
ga obliczeń wymagających w.

normalnym toku pracy kilku
dni — wówczas zaś rezultaty
roboty traciłyby sens. Maszy­
na elektronowa rozwiązała i to

zagadnienie.
Zastosowanie maszyny jest

bardzo różnorodne. Na BESM
możną rozwiązywać także sze­
reg logicznych zadań m. in.
szachowych —• próby wykaza­
ły, że w ciągu 3—5 min. ma­
szyna wybiera wariant dający
w 2 pociągnięciach wygraną.
Maszyna umożliwia też tłuma­
czenie z. jednego języka na

drugi. Przy tej czynności ope-

ruje, ona słownikiem i grama­
tycznymi prawidłami zapisy­
wanymi w formie kombinacji
cyfr. Niedawno dokonano na

niej próbnych tłumaczeń z an­
gielskiego na rosyjski tekstów
matematycznych i artykułu z

„Tiimesa“.
Maszyna elektronowa stoso­

wana jest W ZSRR obecnie w

Akademii’ Nauk, w instytu­
cjach naukowo-badawczych i
biurach konstrukcyjnych. 6-ta
pięciolatka przewiduje dalsze
rozszerzenie jej zastosowania.

0. W ., Kraków. W czasie kontroli w

sklepie MHM nr 65 stwierdzono ukry­
wanie kiełbasy zwyczajnej oraz wadli­
wy rozbiór mięsa Cielęcego. Organa
PIH, przeprowadzające kontrolę, wy­
stąpiły z wnioskiem o ukaranie osób

dopuszczających się nadużyć. (523/1),

Władysława Wąsowicz, Kraków. —

W odpowiedzi na nasze zapytanie Pre­
zes Sądu Wojewódzkiego w Mstowie

wyjaśnił nam, że tote-Jn® rozprawa w

p-ocesile Pani została już wyznaczona

przez sąd Powiatowy w Chrzanowie —

o czym będzie Pani pointormowana.
(ólO/I)

„Czytelniczkę z Krakowa" Automaty­
czna zegarynka telelonicza jest obecnie

czynna przez całą dobę bez przerwy.
(590)

Inż. Lebiediew główny konstruktor maszyny elektronowej.

Zapis dokonywany jest przy
porno y cyfr.

Wypadki uliczne

wśród dzieci

Urząd Zdrowia mający sie­
dzibę w Genewie opubli­

kował ciekawe dane dotyczące
nieszczęśliwych wypadków
wśród dzieci.

Okazuje się, że przyczynami
wypadków dzieci w wieku od
5—14 lat są —■w 39 procen­
tach wypadki samochodowe,
w 36 procentach utopienia i
oparzenia, w 9 procentach wy­
buchy, w 5 procentach broń
palna. Inne przyczyny składają
się na pozostały procent, (jar)

Wyjątek z „Tlmssa" tłumaczony przez maszynę na język ro­
syjskie

♦♦♦♦♦♦♦>

M. Rychcik, Krośnice pow.
Milicz; Józef Poniedziałek,
Kraków; Piotr Hebda, Suf-

czyn, pow. Brzesko. —Inter­
weniujemy.O wynikach poin­
formujemy . Was w terminie

późniejszym. (767, 762, 760).
P. Gruszczyk, Kraków; Zofia

Lahmer, Kraków, — Interwe­
niujemy. (907, 817)

Ciekawy autograf

Tl zbanek ten znaleziono W
Moskwie w czasie robót

budowlanych na dnie starej
studni. Ongiś w podobnych
naczyniach, z zewnątrz ople­
cionych trzciną, noszono wodę.

Powierzchnia znalezionego
dzbanka pokryta jest pięk­
ną srebrzysto-czamą glazurą,
charakterystyczną dla nakryć
pochodzących z XVII w.

Najciekawszym odkryciem
jest jednak „autograf" właści­
ciela. Na szyjce dzbanka od­
czytać można bez trudności
wydrapańy podpis Grzegorza
Ofanasiewa. Kim był ten mie­
szkaniec starej Moskwy trud­
no określić. W księgach ar­
chiwalnych imię jego nie za­
chowało się — najwidoczniej
nie był ani znany ani bogaty.

(1162). Prośimy' ó przybycie Idag
redakcji z opisywaną parą bu­
tów.

Józef świątek, Kraków. Wasza spra­
wa może być załatwiona tylko pi t’ż

Wydział Kwatetwikowy Prezydium MRN.

(1027)

Ludwik Obrzut, Kraków ul.
Pstrowskiego 28/10. Notatka o

sprawcy kradzieży palm za­
mieszczona w „Echu Krakowa"
nr .140 z dnia 15. VI. br. —

nie odnosiła się do Wąs, lecz
do innei osoby, o tym samym
nazwisku. (1161).

Feliks Michoń, Iwkowa, pow. Brze­
sko. Interweniujemy. (1007)

i aforyzmy
hinduskie

O naiwnoiei powiedzieć mo­
żemy, że jest ciemna jak pod­
stawa latarni.

*

Gdy zaspokoisz pragnienie
— zapomnisz szybko O upal*.

Dobry pisarz nigdy pióra
nie wybiera.

w

Nie ma lekarstwa na szaleń­
stwo.

'

pracownicy poszukiwani
Precyzyjnych TOKARZY oraz ŚLUSARZY do
robót ręcznych, z wynagrodzeniem wg. stawek
przemysłu maszynowego przyj mie od zaraz

Pracownia Prototypów i Aparatów Naukowych
UJ., Kraków, ul. Solskiego 30. Zgłoszenia od

godz. 7—15. ■ K-2272

SPAWACZY elektrycznych i acetylenowych —

•wysokokwalifikowanych, zweryfikowanych W
VII wzgl. VI gr. .zaszereg. zaangażuje Zarząd
Sprzętu ZPBH i L Nowa Huta — Kombinat. —

Bliższe informacje na miejscu. Dojazd tramwa­
jemnr5i14. K-2268

INŻYNIERÓW GÓRNIKÓW, specjalność eks­
ploatacja odkrywkowa złóż skalnych — zatrud­
ni Biuro Projektów Przemysłu Cementowego i
Wapienniczego Kraków, ul. Włóczków 7. Wa­
runki pracy i płacy dó omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Kraków,

ul.Włóczków7—wgodz.od7do15.
K-2265

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH — specjal­
ność budownictwo przemysłowe i ogólne oraz

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH specjalność
dragi żelazne i kołowe —- zatrudni Biuro Pro­
jektów Przemysłu Cementowego i Wapienni­
czego — Kraków, ul. Włóczków 7. — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Kadr, Kraków, ul.

Włóczków 7, w godz. od 7 do 15.
K-2266

Praca

SAMOTNA zaopiekuje 'ł?
dzieckiem albo pomoże w

gospodarstwie w zamian za

mieszkanie.— Oferty 9205
„Prasa" Kraków. Rynek 46.

PRZYJMĘ młodą, uczciwą
dziewczynę do dwojga
dzieci wyjazd na wakacje.
Referencje konieczne. ^

.

Zgłoszenia:1*3 Kraków,? tli.
Łobzowska 27 m, 7.

_

zamienię dwa mieszkania
po pokoju z kuchnią ną
3 pokoje z kuchnią, albo
pokój z kuchnią (telefon)
na równorzędne. Kraków
telef. 352 2(F i

0204-gS227.g

GOSPOSIĘ samodzielną z

referenci ań. i do 2 osób i

6-mlesięczpego dziecka —

przyjmę i zaraz. Kraków,
Kasprowicza 29 m. 11 od

godz. 17—21 . 9240-g

Kupno

KUPIĘ , tokarnię długość
tóczenia do 1.5 m. Oferty
9.224 „Prasa". Kraków* Ry­
nek' 46

KUPIĘ pianino dó ćwiczeń
Kraków. Retoryka 22 m. 1
gódz. 12—17. 9252-g
OPONY 450X16 lub 500X16
kuplę. Rychlik, Kalwaria
Zeb. Stalina 19. 9000-g
FOTEL dentystyczny,’ no­
woczesny kuplę. Oferty
9107 ..Prasa", Kraków, Ry­
nek 46.

Sprzedaż
PIANINO sprzedam niedro.
go. Kraków, Szewska 23 —

m.la,Ip. 9C94-g

, SINGERA" maszynę kry-
tą. w dobrym stanie sprze­
dam. Kraków^ Rynek Pod­
górski 12/37. 9193 g

OPRYSKIWACZ motorowy
zamienię za dopłatą za

dobry samochód osobowy,
ewent. sprzedam. *— Oferty
9203 ,Prasa", Kraków, Ry­
nek 46.

RADIO .,Stern", dwa gło.
śnikl. dolna skala, lampy
zapasowe sprzedam Kra­
ków, Dzierżyńskiego 9a m.

11, godz. 9—11 . 9207*g
„ ;............... ................

—---------

............. .

INDUKTOR AEG-250 V Z
futerałem, nowy Sprzedam.
Oferty 92 ;3 „Prasa", Kra­
ków, Rynek 46.

RADIO „Stern** z klawia­
turą sprzedam. Kraków.
Manifestu Lipcowego 7/2.

9113-g

„SINGER V* szafkową ma­
szyny mało używaną,
łóżka mosiężne gładkie, —

sprzedam Kraków. Rondo
Kielecka 30 m. 4.

9184-g

„S1NGERA" szafkową ma.

szynę, stan nowy, sprze­
dam. Kraków, Lubicz 82,
sklep, 9183-g
MOTOCYKL „JaWa‘‘ 350
sorżedam. Kraków, Grodz­
ka 32 ń. 18 (oficyna B).
Oglądać w niedziele.

$215-g

OGRODZENIE żelazne z

bramą. 2 okna duże oraz

bramę nadającą się do ga­
rażu, warsztatu, magazy­
nu, sprzedam. Kraków-OL
sza, Bróffi 21, godz. 17—49.

9211-g

MASZYNĘ ,,Singera‘‘ kry­
tą, stan dobry, sprzedam.
Kraków, Katarzyny 2/11,
parter front, 9249-g

„SINGERA** maszynę kra­
wiecką sprzedam tanio. —

Kraków. Brzozowa 22 m. 18
9217-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Adler-Junlor" kabriolet
stan pierwszorzędny, z czę­
ściami zapasowymi do
sprzedania. —- Informacje:
Kraków telef. 557-33, go­
dzina 19—20.

9218-g
MOTOCYKL „Jawa" 175
cm8 sprzedam. Kraków*
Zamojskiego 42,

9221-g
SILNIK elektryczny 4,3
KW pierścieniowy, sprze­
dam. Nowa Huta, C-2 BI.
57 m. 38. Informacje od
gódz.' 15—20. 9222-g

POKÓJ kombinowany (o-
rzech kaukaski), mało zni_
szcaony, sprzedam. Olsza
Stara Gdańska 2ia.

9228-g
radio ..Mende Super" --

sprzedam Kraków, Pedzi-
chów 10/9. 9229-g
MOTOCYKL „DKW** 200
(stan b, dobry) sprzedam.
Kraków Sobieskiego 19 m.

5 po południu. 9232-g
SILNIK „BMW-326" uzbro-
jony, opony (18X5.25) trzy
tarcze, podwozie, przy-
czepki motocyklowe,
sprzedam. Kraków, Bracka
6/6 telefon 535-85.

9237-g

FORTEPIAN krótki. „Pe-
trof" sprzedam. Kraków,
Grodzka 6 m. 13. parter.

9242-g

MOTOCYKL SHL sprze­
dam Walczak, Kraków te­
lefon 548-09. 9218-g

SAMOCHÓD DKW „600"
na chodzić, nowe Ogumie­
nie sprzedam Kraków,
Fłaszowska 80 m. 4, telef.
210-61 (godziny wieczorne)

9243-g

„SINGERA" maszynę kry*
tą sprzedam. Kraków, Spo­
kojna 16/7. obok Urzędni­
czej. 9247*-g
MOTOCYKL DKW 350 cm’
sprzedam. Kraków, ul.
Łobzowska 48 (garaże), od
godz. 16. 9258-g

BIBLIOTEKĘ 1 fotele —

sprzedam Kraków, Brzozo,
wa 20/5 godz. 13—15.

9259-g

Lokal*

DWA pokoje z kuchnią
komfortowe zamienię na

pokój Z kuchnią komforto­
we. Oferty 9189 ,,Prasa",
Kraków Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój, kućhhlę
bez gazu, isont, duże, przy
uL M.adowej na równorzę­
dne. Oferty 9192 „Prasa4****,
Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nię mniejsze; półkomfórto-
we na 3 pokoje kuchnię
większe komfortowe. Ofer­
ty 9194 , Prasa", Kraków,
Rynek 46

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią such-i, słoneczne II p.
w Dębnika eh (przy głów­
nej autostradzie' na 2 po­
koje z kuchnią, dzielnica
obojętna. Kraków telefon
231-93 od godz. 15-^18.

9195-g

PRACUJĄCA poszukuje pó.
mieszczenie wzamiah za

pomoc w domu. Kraków,
tel. 229-89 . 9202-g

DWA pokoje z łazienką
(gaz) w mieszkaniu trzy­
pokojowym zamienię na

mieszkanie dwupokojówe*
chętnie na peryferiach.-—
Oferty „Prasa**, Kra­
ków, Ryj t!T 46.

ZAMIENIĘ dom murowany
w KrakO’vie na podobny w

Krynicy lub okolicy. —

Oferty »200 „Prasa", Kra­
ków, Rynek 46.

PRACUJĄCA pilnie poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty 9210 „Pra­
sa1*, Kraków Rynek 46.

ZAMIENIĘ dwie pojedynki
na pokój, kuchnię, więk­
sze lub 2 pokoje z kuchnią.
Oferty 9214 „Prasa". Kra­
ków. Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią samodzielne na dwa
pokoje z kuchnią. Osiedle
Oficerskie, ul. Kona 30A
m. 1. 9216-g
STUDENT poszukuje po­
koju przy rodzinie. Oferty
9223 , PrasV*, Kraków, Ry­
nek 4$.

KOMFORTOWY pokój z U-
żywalnófcią kuchni i przy­
należności oraz pokój kom­
fortowy niekrępujący za­
mienię na mieszkanie kom
fortowe 2—3 pokojowe. —

Oferty 9226 , Prasa", Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój słońecZ-
ny z balkonem, z używal­
nością pełnokomfortowych
przynależności, na pokój
lub dwa małe pokóje z ku­
chnią. Oferty 9230 „Prasa"
Kraków Rynek 46.

POKOJU przy rodzinie po,
szukują wspólnie, albo od­
dzielnie dwaj pracownicy
Umysłowi starszy i młody.
Oferty 9239 ,,Prasa", Kra-
ków, Rynek 46.

Ni&ruchomoścl

MAŁY domek w Krakowie
kupię Oferty z podaniem
ceny kierować: „Prasa",
Kraków, Rynek 46, dla iir
9225,

WILLĘ nową, superkom*
fortową (3.-00Ó ml ogrodu
owocowego, całą wolną po
kupnie) parcelę willową
budowlaną ,(14.000 żł) —

sprzedam. Kraków, Lwow-
ska 4/6. 9231 -g

PARChiLĘ willową (820 m$)
w Czorsztynie sprzedam. -—

Oferty 9234 „Prasa**, Kra­
ków, Rynek 46.

DOM jednorodzinny 3 po­
koje kuchnia, ogród owo­
cowy 604 sążni w Wielicz­
ce sprzedam bez pośredni­
ków. Po kupnie Wolne 2
pokoje kuchnia. Oferty
9248 . „Prasa", Kraków, Ry­
nek 46.

PARĆfiLĘ btidówianą w

Zdrojowisku Muszyna w

dobrym punkcie sprzedam. (
Muszyna Rynek 4, Pod-
czerwińskl.

9254-g

Zguby
unieważnia się zagubio.
ną pieczątkę kwadratową
o brzmKńiu: ,,MHD sklep
Ńr 268". 9187-g
UNIEWAŻNIA się zagubio.
ną pieczątkę o brzmieniu:
„J. Biernacka lekarz**.

9101 g

LIEBER Freidżie, zam. w

Krakowi - skradziono kwi­
ty komisowe wydane przez
MHD skien nr 551,

9201-g
WILKOSZ Jadwidze, zam.

Jeżówka pow. Miechów —

Skradziono indeks i legity.
maCJę sskolną nr 162922
Wjrda.ne . przez Korespon­
dencyjne Liceum Ogólno­
kształcąca w Krakowie.

9200-g

jałosze Jakubowi, zam.

w Gołkowicach, skradżio00
kartę rejestracyjną nr

129570 Wydaną przez Wy­
dział Fiuansowy w Krako­
wie. 9196-g
UNIEWAŻNIAM upoważ­
nienie wydane ob« Edwar.
dowi Grćtowicżowi do za­
łatwiania wszelkich formal
ności związanych z admi­
nistracją realności przy
ul. Bohaterów Stalingradu
47 Jakiekolwiek sprawy
załatwiane prżez wymie­
nionego od dnia 1. ViL br.
będą nieważne. Paletko
Zofia. 9188-g
WILCZEWSKI Eugeniusz,
zam. Kraków, Zgubił legi­
tymację służbową nr 664/55
wydaną przez Biuro Stu­
diów i Projektów Hutnic­
twa „Biprostar*.

9220-g
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne pieczątki o brzmieniu:
1) Pracownia tokarska
Ziąbka Tadeusz Kraków,
Smolki 11, 2) Zapłacono,
3) Pracownia Tókatsko-
DrzeWna i Wyrób deśzczu-
lek d<» sźczótek T Ziąbka

1 M. świerk Kraków, ul.
Smolki 11. 9238-g
DEMBOSŻ Józef zgubił le.
gitymacje Związku zawód,
nr 604257, 9253-g
GALOFF Marta zgubiła le­
gitymację Służbową nr 3737
wydaną przez UJ.

9262 g

LUBEK. Jadwiga zgubiła le­
gitymację*Związku Zawód
nr 011198. 9279-g
freltan Marian zgubił
przepustkę nr 35925 wyda,
ną przez Hutę im. Lenina.

9272-g

Różne

ŻA mieszkanie — Wykoń­
czę domek lub dam utrzy-
hianie 1 pomóc W doftiu.—
Oferty!9199 „Prasa"* Kra-,
ków. Rynek 46.
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Technika i salceson
Ty[6j znajomy twierdzi, że
* *■kiedy w jednym z krakow­
skich sklepów mięsnych zażą­

dał pół ki­
lograma sal
cesonu, po-
crajonego w

plasterki,
wręczono

mu towar W
postaci dwu
plastrów,

każdy grubości czterech pal­
ców. Znajomy ma pewne skłon­
ności do przesady, to prawda,
ale faktem jest, że z tym kra­
janiem coś nie gra.

Nic dziwnego — 160 skle­
pów mięsnych dysponuje za­
ledwie 76 maszynkami do kra-
Jania i 81 do siekania mięsa...

(ja)

dziecięcymi
zaopatrzenia,
kierownictwo

handlowej dla

r>bok Powszechnego Domu Towarowego, którego budo-
'-'wa rozpoczęta zostanie w Nowej Hucie w roku nastę­
pnym. a zakończona w r. 1958 powstanie specjalny Mały
Dom Towarowy dla dzieci. Będzie to okazały obiekt han­
dlowy, pierwszy tego typu w Polsce.

Konfekcja ★ zsbswki ★ owoce ★ słodycze
W Nowej Hucie powstanie

pierwszy w

Mały Dom Towarowy
dla dzieci od lat 0 do 12

Dzieciaki będą się tu zaopa-< ul. Rewolucji Październiko-
trywały (oczywiście za pośre- wej). •_
dnictwem rodziców) we wszel-j Woj. Zarząd Handlu pod-
ką konfekcję, zabawki, arty-’j trzymuje jednak swoje dotych-

i czasowe stanowisko, zmierza­
jące do scentralizowania

wszystkich artykułów dziecię­
cych w Małym Domu Towaro­
wym, chociażby kosztem
zmniejszenia ogromnej (21 tys.
m sześć.) kubaturjf PDT dla
dorosłych. Uzasadnienie? y

Z zaopatrzeniem w kon­
fekcję dziecięcą bywają na

ogół trudności. Wielobran­
żowy Ogromny PDT nie
zdoła więc prawdopodobnie
zapewnić swym stoiskom z

artykułami
najlepszego
Natomiast

i placówki
najmłodszych „postawi się
na głowie", aby zdobyć pe­
łen asortyment poszukiwa­
nych towarów, jeśli nawet
nie z troski o dziecko, to z

kuły „kosmetyczne" i spożyw­
cze (m. In. owoce południowe),
jednym słowem we wszystko
czego zapragnie dusza dziec­
ka od wieku niemowlęcego po-
cząwsty, na latach 12 skoń-;
czywszy.

Przewidziano tam także ma­
łą cukierenkę, bar kakaowy,
oraz specjalny zakład fryzjer­
ski.

Mały Dom Towarowy zaj­
mować ma parter i, I piętro
dużego bloku nr 10 w osiedlu
B-31. Ostatnio jednak pojawi­
ły się sugestie, aby lokal ogra­
niczyć wyłącznie do parteru,
natomiast na szeroką skalę ro­
zwinąć stoiska z podobnymi
artykułami dziecięcymi w PDT
(budowa w osiedlu D-3 przy

Lepiej wcześniej
pomyśleć o...

powodu konieczności wyko­
nania planów.

Dalszym argumentem jest
fakt, iż każdej matce będzie
dogodniej zakupić wszystko w

iednym sklepie, posiadającym
bogaty i wybór.

Kto ma rację? Czy zbudo­
wać w Nowej Hucie niewielki
oąrterowy Dziecięcy Dom To­
warowy, czy też w dużym
Domu zgrupować cały handel

artykułami dla najmłodszych?
Jeszcze jest czas, by, w tej

dyskusji wypowiedziały się o-

snby najbardziej zaintereso­
wane — nowohuckie kobiety.

(em)

—- Poradźcie, co zrobić, by
zmienić serca mych sąsiadów
na prawdziwie gołębie dla...
gołębi. Okruchy, które wysy­
puję przed okna dla tych bied­
nych ptaków, moi nielitości-
wi sąsiedzi zmiatają i jeszcze
kłócą się ze mną mówiąc, że
zaśmiecam chodnik.

— Bardzo lubimy ptaki, ale...
sąsiedzi po części mają rację.
Gołębie można karmić na spe­
cjalnie w tym celu przymoco­
wanej do okna, deseczce, (bk)

*

— Cli~emy nosić bluzeczki z

piki, ładnie uszyte na miarę
letnie sukienki z barwnej wis-
try czy z wełenek w pastelo­
wych kolorach...

—Pięknie. A któż wam za­
brania?

— Zasadniczo nikt... Tylko
że u nas, w Nowej Hucie nikt
takich właśnie materiałów nie
nabędzie w sklepie MHD... Po­
dobnie zresztą nikt nie kupi
tutaj np. kocyka dla dziecka!

— O, jeśli tak, możecie mieć
słuszne, pretensje do cen­
tral zaopatrujących wasz han­
del detaliczny, (ewa)

...zaopatrzeniu się w pod­
ręczniki i przybory szkolne.
Już bowiem z końcem bie­
żącego tygodnia krakowskie
księgarnie rozpoczną sprze­
daż podręczników szkol-
nych dla klas licealnych,. t.

Poza tym księgarnie pro­
wadzą już sprzedaż książek
szkolnych dla dzieci szkół
podstawowych. Jak się do­
wiadujemy, sklepy z Przy­
borami szkolnymi rozpo­
częły przygotowania do
sprawnego sprostania wy­
maganiom ożywionego ru­
chu. (wyr.) •

jVie czytać przy jedzeniu!

Spożywcze nowalijki

Czytelnicy piszĄ
llhllllllllilllllllllllHIIIIIłlijllllllłllllHtiłlłliiiHiiiiiiiiiiuiiiiiiHi

PIWIARNIA, CZY?...

Obszerny list, dużo podpi­
sów... Piszą do nas pracowni­
cy Spółdzielni Krawieckiej,
lokatorzy, personel sklepów...
Chodzi o piwiarnię mieszczącą
się przy ul. Jana, a właściwie
0 jej bywalców... JUż od lat
mieszkańcy sąsiednich kamie­
nic znosić muszą pijackie
krzyki i chuligańskie wybryki
podochoconych jegomościów.
Klatka schodowa, pewien
„przybytek" i podwórko stale

I są zanieczyszczane.
1 .Nie pomagają komisje sa­
nitarne, ani nakazy eksmisji
piwiarni. Mieszkańcy cierpią
nadal, a MRN przymyka oczy
na tę śródmiejską spelunkę...

Nasz kochany przemysł spo­
żywczy zaskakuje nas ciągle
niezwykłą pomysłowością w

stosowaniu...: przypraw do pro­
dukowanych przez siebie arty­
kułów. Podajemy listę ostat­
nich nowości;

— Długość ok. 5 cm, kolor
brązowy, 6 nóg, duża głowa —

wszystko to dodano do bułki
kupionej dnia 13 czerwca w

sklepie na ul. Długiej 56.

Marnielada, szpikowana
szkłem (10 dkg — tylko 10 zł
plus koszta operacji ślepej ki-
■szki). Do nabycia była w dniu
22 ub. miesiąca w sklepie PSS
nr 144.

— Karaluch posiekany na

drobne części może stanowić
dodatek do... głowizny! Prze­
konaliśmy się o tym dwukrot­
nie: dnia 21 czerwca w „Deli­
katesach" na ul.. Boh. Stalin­
gradu i w 6 dni później w

sklepie PSS nr 210.
— W bułce kupionej w tym

samym dniu w kiosku przy
ul. Prądnickiej 65 znalazły się
dwa kawałki sznurka. Niecie­
kawe! Inni wpadli już na ten

pomysł wcześniej. Chociażby
np. kiosk ZOR nr 34 w Ple-
szowie, który 2 dni wcześniej
„opylił" identyczny eksponat.

— I wreszcie w dniu 12
czerwca w szklance podanej w

Jakżeż, ciekawy i pełen tajem­
niczości jest mały światek pod­
wodny zamknięty w szklanych
ścianach. Ciekawą też była
„Wystawa akwarium" urzą­
dzona przy ul. Garbarskiej 1.1.
Jej eksponaty — to dziesiątki
akwarium, a w nich egzotycz­
ne ryby i egzotyczne rośliny.
Zwiedzających było sporo, r i
starszych i młodzieży.

Fot. W. Pawłowski

„Europię" pa ul. Mogilskiej o-

bok piwa odkryto także duży
•korek sporządzony, z g-azy i
drutu... ,;■'
^Sjpacznęgo!.,.

spotkała się wystawa prac

przyszłych architektów
twarta w budynku uczelni,
doroczna, wystawa prac

studentów wydziału architek­
tury ma na celu z jednej stro­
ny — pokazanie dorobku słu­
chaczy, począwszy już od I ro­
ku, z drugiej strony — zapo­
znanie społeczeństwa z progra­
mem kształcenia na wydziale.

Sprawa godna
zastanowienia

♦ J.eatcy ♦
SŁOWACKIEGO — nieczynny. STARY

TEATR: (duża, sala) godz, 19 15 ..Śluby
p-aaieńsliie”. POEZJI godz, 19.15 „Wy­
soka ściana”, MŁODEGO WIDZA, LUDO­
WY, GROTESKA— nieczynne.

♦ Jlina <
APOLLO: godz. 16, 18. 20 „Romans

pajaca". UCIECHA: godz. 15 45, 18,
20 15 „Ostatni występ Grocka”. WAR­
SZAWA: godz. 16, 18, 20 „Marynarz
Czyżyk”. WOLNOŚĆ: godz. 15.45, 18,
20.15 ,,Kłamstwo Judyty", WANDA:

godz. 16, 18, 20 15 „Ulica złoczyń­
ców” SZTUKA* godz. 16, 18. 20

„Poufne wiadomości”. MŁODA GWAR­
DIA- godz. 15.30, 17.30, 19 30 „Dia­
beł z młyńskiego wzgórza". — STAL:

godz. 16, 18, 20 „Małżeństwo w mro­
ku". ŚWIT. godz. 16, 18 20 „Rekrut
Bum”.

„Małe

ZWIĄZKOWIEC: godz. 17, 1S

jasne”.

**•***%*% •* *■»>■*►*.***'•■ *■****■*•%.•»•■%•-w, Zbyt mało punktów
ślusarskich, stolarskich

i wulkanizatorskich

w Nswej Hucie
rudno uskarżać tlą na brak

Drąinalyzźńy zespół WDK wystawił ostatnio sztukę
błockiegó —- „Zabobonni/c". ■—•"-y --

wszyscy
TM

reżyserią Włodzimierza Rżący (__ . . ,_ __

pracy w Teatrze Kolejarza, dał się poznać jako doskonały
pedagog),. wystąpili z przedstawieniem wyrównanym i
interesującym. Całość — uzupełniają dekoracje i kostiumy
,_ Anny W alcuch.

Na zdjęciu: Frantałowicz jako jurydrysta (Jerzy Trybunng)
i Anzelm (Bolesław Szkaradek). FMo Nowicki

„ . ... Za-
— „Żabóbonnik". Młodzi wykonawcy — prawie
debiutanci, pod staranną i pełną inwencji

l (który w czasie długoletniej

w

nowohuckich osiedlach dostateci-

noj Ilości rzemieślniczych punktów utlu-

gowych branży fryijertklej, fotografi­
cznej, krawieckiej czy szewskiej. Nato­
miast niewystarczająca — w stosunku

do potrzeb — jest sieć zakładów ślu­
sarskich, stolarskich, wulkanizatorskicn

czy magla elektrycznego. Sytuacja uleg­
nie pod tym względem poprawie dopiero

po oddaniu do użytku w r. 1»57 —

drugiego nowohuckiego Domu Rzemio­
sła.

*

zaopatrzenie w surowiec spółdziel­
ni pracy w Nowej Hucie? Dotkliwie deje
sle we znaki przede wszystkim brak

szkła okiennego. Kwartalne zapotrze­
bowanie na nie wynosi około 6 tys. m

kwadratowych podczas gdy przydziały

wynoszą tylko 1.000 m kw.

Nowohucianle oczekują również na

poprawę zaopatrzenia punktów usługo­
wych braniy: elektrycznej, radlotech-

ntcznej, tapkerskłej, malarskie), oraz

fotografii barwnej, (rlj

Sześć dzielnicowych ośrod­
ków nauczania języków

obcych Zorganizowała w

tym roku Inwalidzka Spół­
dzielnia Emerytów-Nauczy­
cieli „Wspólna Sprawa".
Każdy, kto ma ochotę, mo­
że wyuczyć się języków:
angielskiego, francuskiego,
niemieckiego, rosyjskiego,
włoskiego,

'

hiszpańskiego,
chińskiego i innych, płacąc
po 60 zł miesięcznie.

W tym tylko cały ambaras,
że ośrodki te działają w...

Warszawie, gdzie cieszą się
wielkim powodzeniem.

Może by .i w Krakowie
nauczyciele-emeryci za-

krzątnęli Się Wokół zorga­
nizowania podobnych kur­
sów? Byłoby to na pewno
ż finansową korzyścią dla
nich, a i z pożytkiem dla
wielu osób pragnących
wzbogacić swój „językowy"
repertuar. (1)

Równocześnie zaznajamia
ona wstępujących na studia z

założeniami Studiów architek­
tonicznych. Nie mniejsze są
też jej zadania dydaktyczne,
gdyż studenci mają możność,
wzajemnego porównania swo­
ich prac.

Na wystawie znalazły się
prace z zakresu wszystkich ka­
tedr od geometrii wykreślnej
aż do projektowania architek­
tonicznego i urbanistycznego.
Z dziedziny projektowania ar­
chitektonicznego zgrupowano
prace trzech jego działów: pro­
jektowania wiejskiego, prze­
mysłowego i mieszkaniowo-
społecznego, które wiążą się
śćiśle z konstrukcjami budo-'
wlanymi i urbanistyką. Uwi­
doczniona jest rola każdej z

tych dyscyplin, przy czym mo­
żna zorientować, się w indy­
widualnych kierunkach po­
szczególnych profesorów. —

, Szczegółnie silnie zaakcento­
wane jest to w pracach zakre­
su projektowania mieszkanio­
wo -społecznego.

Wystawa Wzbudziła duże za­
interesowanie. Zwiedzili ją też
architekci zagraniczni, którzy
zwrócili uwagę na wysoki po­
ziom plastyczny. Czechosło­
waccy inżynierowie podkreślili
dużą subtelność rysunku odrę­
cznego. (b)

i

Remont

w Łaźni Rzymskiej
W związku z remontem, któ­

ry trwać będzie do dnia
15 lipca br., Łaźnia Rzymska
jest czynna tylko częściowo.
W pierwszym tygodniu lipca
klienci będą mogli korzystać
tylko z kąpieli zwykłych i na­
trysków, zaś w drugim —

czynne będą jedynie parówki.

W parkach narodowych
nie wolno łowić ryb
Na terenach parków narodo­

wych w Ójcowie, Pieninach
i Tatrach zabroniony jest po­
łów ryb. I tak: w Ojcowskim
Parku “„zamknięty" jest dla
rybaków odcinek ód źródeł
Prądnika wraz z dopływem
rzeki SąSpówki do tak zwa­
nej “bramy krakowskiej"! W
Parku W Pieninach — od po­
toku Macelowego do schronis­
ka PTTK „Orlica" w Szczaw­
nicy. W Parku Tatrzańskim p-
bowiązUje zeszłoroczny zakaz
połowu ryb. (Iw)

♦ Wystawy ♦
MUZEUM LENINA (ul. Topolowa 5)

otwarte od godiz. 11 —18, Dla wycieczek
wyświetlane są filmy.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK

PIĘKNYCH Plac Szczepański 4 „Malar­
stwo krakowskie w okresie Młodej Pol­
ski”.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Fiat Wol-

ttica 1. „Sztuka ludu krakowskiego”.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE PAN, Ul.

św. Jana. „Zmory archeologiczne”.
MUZEUM HISTORYCZNE MIASTA KRA­

KOWA: „Stare 1 nowe na przedmieściach
Krakowa".

♦ Dyźwi# ♦
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 333-33.

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE ttl. Sleml

radzklego 1, tel 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna AM, Prądnicka 37.

DYŻUR POŁOŻNICZY: 1 Klinika FOL

I Chorób Kobiecych AM, Kopernika 23.

APTEKI:

Mogilska 16, Grodzka 17, Bohaterów

Stalingradu 77, Borek Faląckt, Kazimie­
rza Wielkiego. .

-

♦ Radia ♦
NA ŚRODĘ 4 LIPCA:

Godź. 14 30: Utwory na obój. 14.45:

Muzyka. 15 50: Felieton. 16.00 . Słu­
chowisko dla dzieci pt, „Duchy na

wakacjach”. 16.30: Dziennik

s-ki. 16.45: Śpiewają finaliści

„Echa Krakowa” i Polskiego
grup a p iosenkaczy. 17.00:

Związku Radzieckiego. 17.30: W ryt­
mie sportowym. 17.45: „Groźna pięk­
ność” opow. 18.10: Piosenki tygodnia.
18.15: Wia-dpimośc-i . 18.20. Muzyka ka­
meralna. 19.00: Mu-zyka 1 aktualności.

19.30: „W warszawskiej kawiarni”.. —

19.50: Melodie różnych regionów. —

20 05: Koncert. 20.50: Reportaż. 21 05:

Gra orkiestra taneeźna. 21,30: Z kra­
ju i ze świata. 22 .00 . Kronika Spor­
towa. 22 .10: Karol Kurpiński „Leśniczy
ź Puszczy Kozienic klej” — komedio-

opera. 23.50: Wiadomośc-i.

NA CZWARTEK 5 LIPCA:

GOdz. 5.05: Tańce, 5.20: Gimnastyka.
5 30: Wiadomości. 5 .36: Piosenki. —

5.55: Duety. 6.10. Muzyka. — 6.30:

Dzi-ewftik. 6.40:, Orfeiestra Ma.utovanie-

gp. 7.10: Muzyka. 7.45: Kujawiaki 1

oberki. 8.00: Wiadomości.' — 8.06:

Slytupi wirtuozi. 8.36; Duety f sceny ze-

spełowe. 9.00: Pto-seftW tygodnia. —

12.04, Whadomości. 12.10: Przegląd
prałsy. 12 .15: Utwory skrzypcowe.
12.30: Melodie 'ludowe. 13.10: Konceft.

14.00: Wiadomości 14 10: -pieśni
Japońskie. ~ 14.25: Melodie Lannera.

Straussa 1 Lehara. 15.20: Utwoty for.

15.40: i.SWoj^ie aejęóię".

kcakow-

konkursu

Radia —

Z życia



Praga - Kraków
w piłce ręcznej

Pa ładnym starcie naszych szybowników
w drugiej konkurencji mistrzostw świata

i.
poszło już gorzej

Coraz więcej spotkań międzypaństwowych
czeka naszych piłkarzy

Już opracowuje się
plan spotkań na rok 1957

Jesteśmy co prawda dopiero w połowie obecnego se-
- zonu, a już spn. GKKF, opracowuje plany kontaktów

międzynarodowych na rok przyszły. Mamy wiele poważ­
nych zastrzeżeń do stylu pracy

* naszych władz piłkar­
skich, ale równocześnie obiektywnie należy je pochwalić
za to, że wreszcie po wielu latach doszło do osiągnięć od
dawna praktykowanych na całym świecie, że spotkania
sportowe kontraktuje się na wiele miesięcy, a nawet i
lat przed ich terminem.

p rzeważająca większość
* przyszłorocznych kontak­

tów omawiana była w „kulua­
rach" obrad kongresu FIFA,
jaki’ niedawno odbył się w

Lizbonie. Polskę reprezento­
wali na nim delegaci sekcji
p.n. GKKF — wiceprzewodni­
czący Rylski i Piewcewicz.

— W pierwszym rzędzie —

informuje nas wiceprzewod­
niczący L. Rylski — omawia­
ne zostały terminy przyszło­
rocznych spotkań eliminacyj­
nych w ramach mistrzostw

Piłkarze

przed meczem
!’Fz Węgra

W niedzielą 15 lipca czeka pił­
karzy polskich trudny egza­

min — spotkania na trzech fron­
tach z Wągrami; Pierwszy zespól
Polski I juniorzy grać będą w Bu­
dapeszcie, natomiast Polska 8 spot­
ka się z Węgrami B w Poznaniu.

Juniorzy pdlscy przygotowują się
do spotkania z Węgrami w Zakopa­
nem. na wspólnym zgtupowaniii z

jedenastką juniorów Rumunii. Dla

seniorów natomiast, rozpocznie się
w najbliższy piątek 6 bm. zgrupowa­
nie na Stadionie Wojska Polskiego
w Warszawie. Na zgrupowanie spn

(TKKF powołała następujących za­
wodników: bramkarze: Dziurowicz.

Stronlarz, Szołtysek, Szymkowiak,
obrońcy: Cichoń, Grzybowski. Ko­

rynt, Kołodziejczyk. Maschęlll, Ma-

słoń. Slaboszewski, Walczak. Wla­
zły, j Wożniak, pomocnicy: Jańczyk.

Strzykalskl,
napastnicy:

mi

Świata. Jak wiadomo wyloso­
waliśmy jedną grupę z ZSRR
i Finlandią. Pierwszy mecz z

tego cyklu rozegrany zostanie
z ZSRR 20 czerwca w Mosk­
wie. Następnie 5 Lipca spotka­
my się w Helsinkach z Fin­
landią. Rewanże odbędą się w

Warszawie — 13 października
z ZSRR i 3 listopada z Finami.

— Mamy więc już cztery
spotkania międzypaństwowe w

roku przyszłym. Czy będzie
ich więcej?

— Oczywiście. Już na prze­
łomie maja i czerwca drużyna
nasza wyjedzie do Istambułu.
Będzie to rewanż z Turkami
za mający się odbyć na jesieni
tir. mecz w Warszawie. Doj­
dzie także do pojedynku z Wę­
grami na trzech frontach, z

tym, źe pierwsze reprezentacje
grać będą w Polsce. Ponadto
na czterech frontach spotka­
my się z Bułgarią, oraz bar­
dzo prawdopodobny jest mecz

z NRF. Nie zapomniano także
0 drugiej reprezentacji, k^órą
poza spotkaniami z Węgrami

z

Szwecją B,
Czechosłowa-

delegację rozmowy w sprawie
międzynarodowych kontaktów

klubowych?
— Mówiliśmy o tym i w

Lizbonie i we Francji, gdzie
zatrzymaliśmy się po drodze.

Przeprowadzonych zostało
szereg pertraktacji zarówno w

sprawie przyjazdu drużyn za­
granicznych do Polski, jak i

wyjazdu naszych jedenastek
za granicę. Szereg z tych u-

mów sfinalizowanych zostanie
jeszcze w br., a przyszłorocz­
ny sezon będzie znów o wiele
bogatszy niż obecny. Już w br.
udało się nam zrealizować pla­
ny, aby zespoły zagraniczne
poza Warszawą widziało wiele

innych miast w Polsce. W ro­
ku przyszłym zamierzeniem
naszym jest, aby takie ośrod­
ki jak Kraków, Łódź, Gdańsk,
Wrocław, Bydgoszcz, Poznań
czy Szczecin oglądały przy­
najmniej raz w miesiącu mię­
dzynarodowy mecz piłkarski,
a ośrodki mniejsze jak np.
Olsztyn, Koszalin czy Kielce

organizowały takie spotkania
2—3 razy W sezonie.

ZB. OLESIUK

Narciarze CWKS

trenują na

śniegu!

Leśniak,
Szymczyk I

Baszkiewicz,
szak. Ciupa.

Olejnik,
Zientara

Brychczy, Cieślik, Ci,-
Jezlersk . Kempny. Ko­

wal. Kowalec. Norkowski II, Pala

Pohl, Utnaóskl i Soporek.
. Przygotowaniami kierować będzie
trener państwowy; Koncewicz oraz

odpowiedzialny za kadrę B trener.

Foryś.

i Bułgarią czekają mecze

Luksemburgiem,
Jugosławią B i
cją B.

— Wszystkich
karskich mocno

ka porażka jaką przed kilku
laty nasza narodowa jedena­
stka poniosła w meczu mię­
dzypaństwowym z Danią w

Kopenhadze. Czy nie zamie­
rzacie doprowadzić do spot-,
kania z Duńczykami w roku
przyszłym?

— Raczej nie. I tak nasza

■pierwsza reprezentacja będzie
miała W 1957 r. — 8 oficjal­
nych spotkań międzypaństwo­
wych, a druaa reprezentacja
S spotkań. Natomiast myśli-
my, o spotkaniu z Danią w

1958 r., podobnie jak i o me­
czach z Belgią i Holandią.

— Czy podczas obrad FIFA

prowadzone były przez naszą

kiblców pił-
żenuje wyso-

4

4

.<
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Z jubileuszowego
turnieju Cracovii

w koszykówce

Oldboye

w drugiej kon-

przelocie doce-

po pierwszym
wraz i laiogą

I się dla nas szybow­
cowe mistrzostwa świata we Fran-

gdzie po pierwszym dniu Polacy
11 czołowe miejsca. Gorzelak

(na zdjęciu) zajął 3 miejsce w pierwszej

konkurencji mistrzostw, przelocie 0-

twartym, a Góra uplasował się na 6

miejscu. Również 1 w szybowcach dwu-

mejscowych Nowotarski z pasażerem
bauerem zajmowali

pierwszo miejsce
. .lowlańską.

Niestety we wtorek,

karencji mistrzostw —

lewym Polacy wypadli gorzej, tracąc
czołowe miejsca w łącznej klasyłiltacjl

1 konkurencji.

Dotychczas w kat. szybowców jedno-
miejscowych prowadzi Mc Cready (USA)
przed Ivansem (USA) i Juezem (Hisz­
pania)^ a w szybowcach dwunfejsco-
wych również załoga USA: Traper -*

Miller, przed Rouselet — Trubert (Fran­
cja).

Nasi piłkarze ręczni odnie­
śli w niedzielę duży suk­

ces zwyciężając w Zabrzu do­
skonały zespół czechosłowacki
7:3. O wysokim poziomie dru­
żyny czechosłowackiej będzie­
my mogli przekonać się na­
ocznie już jutro, podczas re­
wanżowego meczu drużyn
Polski i CSR, występujących
pod nazwami Krakowa i Pra­
gi.

Mecz Kraków-Praga roze­
grany zostanie w czwartek 5
bm. o godz. 18 na boisku Cra-
coviL

Zobaczymy czy naszym pił­
karzom ręcznym uda się pow­
tórzyć -niedzielny sukces i po­
nownie odnieść zwycięstwo,
czy też tym razem zespół
czechosłowacki okaże się lep­
szy.

Z jubileuszowego
turnieju Cracovii

w koszykówce

Dwa,f

ładnie zaczęły
Jcowe mistrzoi

TV arciarze CWKS już my-
ślą o sezonie'zimowym

i przygotowują się do niego
bardzo starannie. Poza nor­
malnym treningiem polega­
jącym na marszobiegach i
biegach, na przełaj, narcia­
rze trenują również 2—3
razy w tygodniu., na śnie-

• gul
Ten oryginalny jak na

pełnię lata trening umożli-
i wił im znalezienie w okolicy
I Czerwonych Wierchów do-

| linki, w której jest jeszcze
tyle śniegu, że biegacze rno-

I gli wytyczyć 300-metrowy
I tor, na którym można z po-
I wodzeniem trenować tećh-
I nikę biegów. (M, M.)

1
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Mistrzostwa

lekkoatletyczne
Włókniarza

W Kątach odbyły się mistrzostwa Ra­

dy Okręgowej ZS Włókniarz w lekko­

atletyce. Ogółem startowało 80 zawod­
ników z kół sportowych Włókniarz Kąty,
Garbarnia Kraków j Włókniarz Nowy
Targ. W ogólnej punktacji w konkuren­
cji juniorów 1 seniorów łącznie l miej­
sce zajęło koło sportowe Włókniarz Hej­
nał Kęty, 438 pkt;, przed Nowym Tar­

giem 195 pkt. i Krakowem 178 pkt.

(41)Sonią i Sawczenko rozmawiali dalej o tym i o-

wym: w Penzie wystawiano „Norę" lecz Sokołowa
grała źle; Jasza Brajnin wyjechał do Karagandy;
męwią, że Amerykanie chcą sie dogadać, jak gdyby
zwyciężał u nich zdrowy rozsądek', nasi będą jeż-
dzić tam, a Amerykanie do naś. Suchanów uważa,
że sprawy idą w tym kierunku, lecz stary Brajnin
wątpi; W powieści „Poszukiwacze" jest wiele praw­
dy, lecz zakończenie sztucznie doklejone! Golikow
zakochał się beznadziejnie-w Nataszy Durylinej, ona

jedzie ną jesieni do konserwatorium moskiewskiego;
W Penzie jest wspaniały park...

Nagle Sonia zapytała:
— Nie ożeniłeś się?
— Nie. A dlaczego pytasz o to?
— Tak . sobie,..? Mogą przecież interesować sią

.twoim życiem?
— Napisałbym do ciebie...
— W ogóle przestałeś pisać.
— Przestałem, 1 gdyż nie odpowiadałaś... Lepiej

opowiadaj o Penzie Kto to jest Suchanów?
— Kierownik działu instrumentalnego. Dlaczego

cię interesuje?
— Sama mówiłaś tylko co, źe zapatruje się opty­

mistycznie na sytuację międzynarodową. Czy do­
bry inżynier? _

— Bardzo i przy tym ciekawy człowiek. Przypo­
mina Korotiejewa. Powiedz, czy Korotiejew jest
szczęśliwy z Leną?

— Zdaje mi się, że tak. A w czym Suchanów

przypomina Korotiejewa? .

— Nie wiem. W ogóle... Bywasz u Korouejewa?
i — Bardzo często. Przecież pracuję z nim.
’

— Jak sądzisz, czy Lena jest sympatyczna?
— Mnie podoba się. Pamiętasz, sprzeczałaś się,

twierdząc, że nie powinna była opuszczać Żuraw-
lewa?

—A pamiętasz wszystko, co mówiłam? .

—---- - —----- -

i 4 I>od nocami, zapomniał zapewne,

nowczo postanowił nie okazywać Soni swych uczuć.
Wszystko pamiętam. I to jak powiedziałaś na

dworcu, że tego, co jest prawdziwe, nie zapomina
się.;. ,— Zaraz spostrzegł się, i przeszedł na ton żar­
tobliwy: — Sprzeczaliśmy się z tobą codziennie—
A, teraz spotkaliśmy się i pokpiwamy z przeszłości.
Każdy ma swoje życie...

Wszedł Wołodia. Sonia powiedziała:
— Oto, kto zmienił się w ciągu roku: WOłodia.

Nie poznają go. Czy wyobrażasz sobie: jestem tu

już drugi dzień, a nie słyszałam and jednego jego
dowcipu...

Wołodia uśmiechnął się.
— Sóniu, opowiedz nam 'coś wesołego. Chociaż­

by o Żurawlewie, jak stał się wysmukły i Zblazo­
wany...

— Wesołego jest niewiele. Okazuje się, źe nie
poznaję się ha ludziach. Zresztą, nikt u nas na po­
czątku go nie rozgryzł. W stosunku do mnie był
wyjątkowo uprzejmy, ucieszył się jak z dawnej
znajomej, mówił, że namalowałeś jego portret, „mo­
ja była małżonka bywała u waszego nieboszczyka-
ojca“... Lenę nazywał nie inaczej, jak „była mał­
żonka". Lecz pisałam prawdę: wszystkim podobał
się. Uwierzyłam, że zdarzają się cuda na świecie.
A cudów widocznie nie ma., Żurawlew rozejrzał

ty z jubileuszo­
wego , turnieju
Cracopii w ko-
szykówce, któ­
ry zakończył się

Zwycięstwem
Kolejarza Po­
znań przed W i-
słą, Łokomotiy
Preszou i Cra-
coińą. U góry
Pacuła (Wisła)
pod koszem
Kolejarza, obok
Langier (Cra-
cotńa) przecho­
dzi przez obro­

nę Kolejarza.

Dziękujemy
. ..reprezentacji ZS „Zryw” Kraków za

nadesłane pozdrowienia • z mistrzostw

zrzeszenia z Zielonej Góry.
;»ą.juniofzy Zrywu, którzy wygrali

w Białymstoku 4:1 w półfinałowym spot,
kania z Lublinem o mistrzostwo tego
zrzeszenia.

...piłkarzem Stall-Sygnały za pozdro­
wienia z obozu kondycyjnego w Bieru­
towicach.

grają przeciw
sędziom piłkarskim
Po raz pierwszy w tym se­

zonie zobaczymy krakow­
skich oldboyów, którzy w so­
botę 7 bm. grać będą przeciw
sędziom piłkarskim na boisku
Cracovii.

W drużynie „starszych pa­
nów" wystąpią m. in. Juro-
wicz, Parpan, Gracz, bracia
Jabłońscy i Różankowscy, a

w jedenastce krakowskich ar­
bitrów ligowych grać będą:
Mytnik, Bill, Michalik, Haus-
ner, Biernacik, Seichter i inni.

Początek meczu o godz. 18,

Nowe władze
krakowskiego PZMot

N
iedostateczna opieka nad sportem

motocyklowym i samochodowym,
brak części zamiennych nawet do ma-

ł S2yn krajowej produkcji WFM, niedo-
i-i- -t ... ,. . . . f stateczne zainteresowamią dla kól mo­

czą) Prze w«zs«tl<-tch za“ f torowych — oto niektóre z problemów
, czął... Przy wszystkich brutalnie skarcił Suchano-
wa... Oczywiście, Suchanów nie mógł zmilczeć ml-l”d k T J

SA S_ . UJ f łącze motorowi PZM z terenu woj. kra-

opanowany. Żurawlew zaczął go i kowsli:w. w «asie ^ddanG
gnębić, zabrał mu czterech ślusarzy i teraz mówi, ś Mereg niedoc ągnkąć spocto-

1DStr.un’ental"y ^wala plan... Powiedziałem ^ych rorganizacyjnych, dających sią
Żtmawlewowi, ze ,z Suchanowem postępuje ohyd-5 odczuć sportowcom moU c-

nie, więc zaczął czepiać się i mnie. Dobrze, źe ma- ) wyffl
my rzeczowego dyrektora, stanął w obronie Sucha- J
nowa.’Lecz wiecie,. na czym rzecz polega: Żuraw-# Równocześnie delegaci poszczególnych
lew pracuje tak, że nic mu nie można zarzucić i dy- 5 sci!Ci| *>8o«ili wyboru nowego Żarz,
rektor mówi — doskonały pracownik... A człowiek śol<r- PZM w Krak°wie Na stanowisk#

plugawy. Ach, zapomniałam o ostatniej nowinie: Jfnwwottoiczącego wybrano dyr. zitt. Ru-
ożenił się. Znalazł jakąś permanentną idiotkę. Za- J ‘W*8, z<Ml® T- M5a*<
praszał mnie na ślub. Oczywiście, nie byłam. Mam » ------ -

.do niego stosunek teraz taki, jak Sawczenko.’. #- , _

.

— Strona duchowa jest wyraźna — powiedział )PrnflrfiS|l RlljtgrfiSZt
uśmiechając się Wołodia. — Lecz jednak opowiedz, J ,Uo,00UI
jak wygląda po schudnięciu? Romantycznie? Ćorn -7 CWKS

— Nie podobnego. Znów roztył się... Przypomnia- fn1 I\O
łam twój portret i byłam zła: dlaczego go upiększy-}TM KokOWIO

uśmiechając się Wołodia. __„ ___ _

jak wygląda po schudnięciu? Romantycznie?

łam twój_ _ TM....„
łeś? U ciebie wygląda na bohatera. ^

w

stości — obrzydliwy osobnik...
Wołodia roześmiał się:

- — Jeszcze jedno rozwiane złudzenie
że schudł na serio 1 na długo.
_

. Garbatego- mogiła wyprostuje — powiedziała Jry w najbliższą nfedzlele 8 bm. tmlarzy
Soma< — Nie wiesz o tym? !si« t krakowskim CWKS.

Wołodia nachmurzył się i odpowiedział: ś Jedenastka Progresul zajmuje
—T Na Ogół tak... rumuńskiej 4 miejsce, a do
t>—. cTM- ... . . żniejszych sukcesów tegorocznych tego

rzy na*al 0P»wiadała z ożywię- C I8lta ć naleź iwyclęstwa na4
zakł?,dach> o Penzie. Nadiez- 4;SY,ęnae t„e.

da Jegorowna pomyślała: dlaczego nie mówi o Su- # lm w Bukami, 1:(fc
chanowie? Coś w tym jest... Obawiam się. że siow ? przodownikiem, naszej li

zerwała... Jak z. Sawczmką Charakter ma trud-J,,^ pWkarsklajt kt6r, .

ny. I nic me można się dowiedzieć... , C*. 17,M tl, tłrih,
(Ciąg dalszy nastąpi) Yciekan»io.

rzeczywi-

Sądziłem,
Po występach piłkarzy brazylijskich

i austriackich, zobaczymy obecnie

w Krakowie drużynę rumuńską. Będz*e
nią zespół Progresul z Bukaresztu, któ-

wIll-

najcen-


